"Gigantyczna linia wysokiego napięcia | % 


Kujbyszew - Moskwa 
połączy stolicę ZSRR z największą 
elektrownią świata 


MOSKWA (PAP). w 
szybkim tempie posuwają się 
hace przy budowie potężnej 


ii przesyłowej wysokiego 
napięcia łączącej Kujbyszew 
z Moskwą. Linią tą popłynie 


wkrótce prąd z największej 
na świecie elektrowni wodnej 
w pobliżu Kujbyszewa w celu 


zasilenia ekonomiki moskiew- 
skiego okręgu przemysłowe- 
go. Linia przecina kilka ob- 
wodów. Zakres prac ziemnych 
i betonowych przy montowa- 
niu konstrukcji masztów opo- 
rowych jest ogromny. Wszyst- 
kie prace przy budowie tej li- 
nii są zmechanizowane. 


Tłumy mieszkańców Paryża 
wiłały zwolnionych z więzienia uczestników 
demonstracji przeciw Ridgway'owi 


PARYŻ (PAP). — Na pod- 
stawie orzeczenia Izby Oskar- 
żeń, dwaj patrioci francuscy, 
Collard i Gafraud, aresztowa- 
ni28 maja za udział w de- 
monstracjach przeciwko Ridg- 
way'owi, zostali zwolnieni z 
więzienia La Sante po spę- 
dzeniu w nim 73 dni. 


Elektrownia Łódzka 
wykonała zadania 
trzech lat 6-latki 


„W dniu wczorajszym o 
godzinie 7 rano Elektrow- 
nia Łódzka, jako druga w 
kraju, (po Elektrowni War- 
szawskiej) wykonała zada- 
nia trzech lat Planu 6-let- 
niego. to jest na 4 miesią- 
ce i 20 dni przed termi- 
nem. 


Opuszczających mury wię- 
zienne patriotów powitał tłum 
mieszkańców Paryża. 

Pierwszą wizytę złożyli Col- 
lard i Gayraud w redakcji 
„Humanite“. Collard złożył 
następującą deklarację: 

Dotychczas byłem działa- 
czem jedynie związkowym, 0- 
becnie zrozumiałem, że to nie 
wystarcza. Dlatego wstepuję 
do Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej, 

Komentując zwolnienie z 
więzienia ostatnich dwóch a- 
resztowanych za, demonstrację 
w dniu 28 maja, „Humanite” 
podkreśla, iż jest to nowa po- 
rażka władz francuskich. Jest 
ona tym boleśniejsza, że skład 
Izby Oskarżeń został zmienio- 
ny po raz trzeci. Sędziowie, 
wydając orzeczenie zgodnie z 
ich sumieniem, potępili tym 
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NR 192 — ROK VIII 


ŁÓDŹ, WTOREK, 12 SIERPNIA 1952 ROKU 


CENA 10 GR. 


Wspaniałe zbiory 


w PGR-ach województwa łódzkiego 


W Psarach zebrano z ha po 30 kw. żyta, 


w Dobiecinie — po 25,5 kw. pszenicy 


PGR województwa łódzkiego, które zakończyły 
sprzęt zboża prócz pszenicy, przeprowadzają obecnie 
omłoty, przygotowując ziarno do siewu dla spółdzielni 
produkcyjnych i dla chłopów, gospodarujących indywi- 
dualnie. Wyniki pierwszych omłotów są nadspodziewa- 
ne. Np. PGR w Psarach, w pow. łowickim, zebrał po 
30 kwintali żyta z ha. PGR w Dobiecinie uzyskał 25,5 
kwintala pszenicy z ha. Jest to zbiór większy od zapla- 
nowanego w tych gospodarstwach na bieżący rok. 


AKCJA SKUPU ZBOŻA 
W WOJ. ŁÓDZKIM 


Stare Miasto — nowej Warszawy 


Prace przy budowie Starego Miasta w Warszawie, mimo 
trudności przy opracowywaniu dokumentacji posuwają się 
Azybko naprzód. W końcu bieżącego roku wszystkie ka- 
miemiczki na Rynku Starego Miasta zostaną wykończone 


w stanie surowym. 


NA ZDJĘCIU; fragment odbudowy Rynku Starego Mia- 
sta. 


CAF — fot. Tymiński 


samym rządową politykę ter- 
| roru i prowokacji. 


PRZYBIERA NA SILE 


W miarę zakończania prac 
żniwnych, coraz więcej pra- 
| cujących chłopów przystępuje 
do omłotów i dostaw zboża 
dla państwa. Toteż ilość zbo- 
ża, napływająca do punktów 
skupu, stale się zwiększa. Np. 
w dniu 8 bm. skupiono w woj: 
łódzkim prawie dwukrotnie 
więcej zboża niż w dniu po- 
przednim. Szereg powiatów 
poważnie przekracza dzienne 
plany skupu. W dniu 8 bm. 
owiaty: brzeziński, łaski, ło- 
wieki, piotrkowski, radom- 
szczański, skierniewicki i wie- 
luński wykonały dzienny plan 
w granicach 114,3 — 168,7 
proc. Czołowe miejsce w wy- 
| konywaniu sierpniowego pla- 
| nu skupu zboża zajmują po- 
wiaty: wieluński, łaski, łowic- 
ki i radomszczański, 


MŁOCARNIE 
STOJĄ BEZCZYNNIE 


W gminie Gruszczyce, w 
pow. sieradzkim — pisze Sta- 
nisław Zwoliński — skup zbo- 


ża przebiega źle. W lipcu nie 
skupiono. prawie ani kilogra- 
.| ma ziarna, ponieważ Komi- 
tet Gminny PZPR i GRN nie- 
dostatecznie zajmują się tą 
sprawą. Przyczyną tego stanu 
rzeczy jest również fakt, że 
3 młocarnie GOM stoją do- 
tychczas nie wyremontowane, 
ponieważ PZGS w Sieradzu 
nie przydzielił desek, potrzeb- 
nych do naprawy tych ma- 
szyn. 
SPÓŁDZIELCY Z GODZIA- 
NOWA WYKONALI ROCZNY 
PLAN SPRZEDAŻY ZBOŻA 


„Godzianowie pierwsza w pow: 
skierniewickim wykonała cał- 


Walka z marnoirawsiwem 
i naczelnym zadaniem 
załóg budowlanych 


5% budowlany jest w pełni. Dzięki 
=? wyjątkowo sprzyjającym warunkom 
atmosferycznym w roku bieżącym praca na 
wszystkich obiektach budowlanych naszego 
miasta szybko p-stępuje naprzód. Buduje- 
my coraz więcej i z coraz większym roz- 
machem. W bieżącym roku w Łodzi odda- 
nych zostało już do użytku 950 nowych izb 
mieszkalnych, a w myśl planu do końca 
1952 r. ilość ich powinna wzrosnąć o dal- 
szych 1.014 izb. 


Łódzkie Zjednoczenie Budownictwa Miej- 
skiego zrealizowało przypadające na nie za- 
dania pierwszego półrocza z nadwyżką, wy- 
konując plan finansowy w 102 proc., a rze- 
czowy w 103 proc. Dzięki przekroczeniu 
planu rzeczowego oddanych zostało do użyt- 
ku w pierwszym półroczu o ponad 40 izb 
więcej, aniżeli to było przewidziane. ' 


W roku bieżącym nastąpił również dal- 
szy poważny wzrost nakładów inwestycyj- 
nych w budownictwie przemysłowym, któ- 


rego plan w porównaniu z rokiem ubiegłym 
jest o ponad 60 proc. wyższy. 


W oparciu o przodujące metody i do- 
świadczenia ludzi radzieckich nasi budow- 
niczowie przyspieszają terminy uruchomie- 
nia i oddania do użytku nowych zakładów 
pracy i domów mieszkalnych. 


Mintone miesiące przysporzyły pracowni- 
kom budowlanym Łodzi i województwa 
wiele nowych osiągnięć produkcyjnych w 

„zakresie skrócenia terminów budowy i 

„wzrostu wydajności pracy. Nie zawsze jed- 
nak sukcesy te szły w parze z jakością wy+ 
konywanych robót, Zbyt częste są jeszcze 
wypadki marnotrawstwa cennych materia- 
łów. wynikłe z niedostatecznego nadzoru i 
lekceważenia powierzonych 'im zadań przez 
część kierownictwa. 


Jaskrawym tego przykładem jest choćby 
budowla Nr 158 na Żabieńcu, gdzie na sku- 
tek niedopilnowania robót w pierwszym 
rzędzie przez majstrów, została wadliwie 
wykonana t. zw. markiza (okap), która — 
gdy przystąpiono do wyjmowania podtrzy- 
mujących ją stempli — zawaliła się, Po- 
dobny wypadek zdarzył się w Zgierzu, gdzie 
na skutek niedbalstwa kierownika ob, Bo- 
nikowskiego runął strop, powodując znacz- 
ne straty materiału. Na budowie szpitala w 
Radogoszczu trzeba było rozebrać wadli- 
wie wykonany mur. Tamże na skutek nie- 
właściwego wyładunku cegły zbyt duża jest 
ilość stłuczek. Innego znowu rodzaju wy- 
padek marnotrawstwa zanotowano w Eódz- 
kim Przedsiębiorstwie Remontowo - Ru- 
dowłanym, gdzie na skutek braku troski o 
odpowie”nie zabezpieczenie i składowanie 
agi kiłkadziesiąt ton uległo zniszcze- 
niu. 


dowie Nr 302 na Widzewie 


po pracy, zabeznieczamy 


Trzeba również stwierdzić, iż wiele do 
życzenia pozostawia praca inspektorów nad- 
zoru budowlanego, którzy nie potrafią w 
sposób dość energiczny przeciwdziałać i za- 
pobiegać marnotrawstwu oraz  partackiej 


« robocie, 


Cały przemysł budowlany, wszystkie za- 
łogi, ich kierownictwa techniczne, organi- 
zacje partyjne i związkowe w myśl uchwał 
III krajowej narady aktywu przemysłu bu- 
dowlanego „opierając się na wskazaniach i 
wytycznych VII Plenum Komitetu Central- 
nego PZPR, muszą przystąpić do zdecydo- 
wanej walki z wszelkiego rodzaju objawa- 
mi marnotrawstwa, niedbalstwa i braku su- 
mienności w pracy. W tym celu konieczne 
jest przede wszystkim zaostrzenie, i to na 
wszystkich szczeblach, kontroli wykonywa- 


` nych robót pod względem ich jakości oraz 


rozwinięcie szerokiej akcji uświadamiającej. 

Są to warunki zasadnicze i niezbędne dla 
przyspieszenia realizacji zadań produkcyj- 
nych oraz uzyskania koniecznej obniżki ko- 
sztów własnych. i 

I tak na przykład zatrudniona przy bu- 
załoga ŁZPB 
początkowo nie doceniała znaczenia racjo- 
nalnej i oszczędnej gospodarki materiałami 
budowlanymi i częste były tam wypadki 
marnotrawstwa, wiele do życzenia pozosta- 
wiała także jakość robót. Jednak dzięki wy- 
siłkom kierownictwa, organizacji partyjnej 
i związkowej, dzięki konsekwentnie prowa- 
dzonej akcji uświadamiającej i kontroli, ja- 
kość robót znacznie się podniosła i cała za- 
łoga dokłada starań, aby ograniczyć do mi- 
nimum ilość stłuczek, walczy o jak najra- 
cjonalniejszą gospodarkę materiałami bu- 
dowłanymi. Podobnymi osiągnięciami może 
się poszczycić kierownictwo i załoga, pra- 
cująca przy budowie Domów Akademickich 
przy ul. Bystrzyckiej. 

Musimy budować nie tylko dużo i szyb- 
ko, ale i tanio. Ważna jest każda cegła, każ- 
dy kilogram cementu. W naszym socjali- 
stycznym budownictwie obowiązuje żelazna 
zasada oszczędności, I dlatego o koniecz- 


ności walki z brakoróbstwem i marnotraw- 


stwem trzeba mówić na każdym zebraniu 
czy naradzie, rozwinąć na ten temat propa- 
gandę poglądową, popularyzować robotni- 
ków I majstrów, zasługujących na miano 
mistrzów oszczędności, a wytykać tych, 
którzy pracują „aby dzień przeszedł“, któ- 
rzy nie szannią dobra społecznego. 
Zwalczajac z cała bezwzelędnościa mar- 
notrawstwo. bratoró"stwna. wzmaeajac kaon- 
trolę — przyspieszamy w ten sposób tem- 
pełną realizację 
zadań bieżącego roku, toruiemy naszemu 
budownictwu drogę do jeszcze większych 
aniżeli dotychczas sukcesów produkcyjnych. 
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Spółdzielnia produkcyjna w] 


kowicie plan skupu zboża. 
Spółdzielcy z Godzianowa ma- 
nifestacyjnie odstawili zboże 
do punktu skupu, wykonując 
z honorem patriotyczny obo- 
wiązek. ; 

W pow. skierniewickim 
również wielu indywidualnie 
gospodarujących chłopów wy- 
konało już roczny plan sprze- 
daży państwu zboża. Między 
innymi sołtys gromady Ada- 
mów, gminy  Doleck — W. 
Kołodziejski, odstawił około 
100 kg zboża ponad plan. 


TRZECI TURNUS OCHOTNI- 
CZYCH BRYGAD ŻNIW- 
NYCH 
W sprawnym przeprowadze- 
ciu tegorocznych żniw poważ- 


nie pomagają Państwowym 
Gospodarstwom Rolnym ocho- 
tnicze brygady żniwne z miast. 

Brygady żniwne wyjeżdżają 
co tydzień ze wszystkich więk- 
szych miast w Polsce. 9 i 10 
bm. wyruszył do PGR-ów 
trzeci turnus brygad. 

Około: 2 tys. związkowców 
warszawskich wyjechało w 
dniu 9 bm. do PGR-ów wo). 
koszalińskiego i olsztyńskiego 
Gdjeżdżających żegnali na 
dworcu przedstawiciele War- 
szawskiej Rady Związków Z'- 


wodowych i _ Ministerstwa 
PGR. 

Robotnicy zakładów łódz- 
kich wyjechali do PGR-ów | 


woj. szczecińskiego, a bro! 


dy z miast woj. gdańskiego 
pomagają w żniwach na Żu- 
ławach. 

Jednocześnie w tych samych 
dniach wrócili uczestnicy dru- 
giego turnusu. Są oni zado- 
wóleni z warunków, jakie 
stworzyły im PGR-y oraz ze 
swoich wyników pracy. 

Brygady żniwne biorą także 
udział w pracach świetlico- 
wych, ożywiają pracę kultu- 
ralno-oświatową wśród mło- 
dzieży PGR. 


| 


Naród włoski obchodzi uroczyście 
60 rocznicę urodzin Di Vittorio 


RZYM (PAP). — Dziesiątki 
| tysięcy osób przybyło z całych 
Piemontu, Ligurii i Emilii do 
La Spezii, aby wziąć udział w 
uroczystościach zorganizowa- 
nych na cześć Di Vittorio, se- 
kretarza generalnego Włos- 
kiej Powszechnej Konfedera- 
cji Pracy i przewodniczącego 
Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych, W zgroma- 
dzeniu, które odbyło się w 
niedzielę przed południem w 
teatrze Monteverdi wzięli u- 
dział przedstawiciele Włoskiej 


| Włoch, zwłaszeza z Lombardii, 


Partii Komunistycznej, Włos- 
kiej Partii Socjalistycznej, se- 
kretarz Światowej 
Związków Zawodowych Lovis 
Saillant oraz sekretarze naj- 
większych włoskich izb pra- 
cy. Również katolickie związ- 
ki zawodowe CISL wydelego- 
wały swych przedstawicieli. 
Na uroczystościach przema- 
wiali sekretarz Włoskjej Par- 
tii Komunistycznej Secchia, 
senator Pertini, Louis Saillant, 
przedstawiciel katolickich 
związków zawodowych, dr 
Rocchi oraz sam Di Vittorio. 


Budowniczowie socjalistycznej Warszawy 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
11 bm. czołowi aktywiści war- 
szawskiego zagłębia budowla- 
negp zebrali się, by podsumo- 
wać wyniki swej pracy w I 
półroczu 3 roku Planu 6-let- 
niego i przygotować się do re- 


alizacji dalszych zadań. W 
czasie zebrania przodującym 
zjednoczeniom budownictwa 


miejskiego wręczono przecho- 
dnie proporce. 

Zadanie pierwszego półro- 
cza 1952 roku budowlani War- 
szawy wykonali z honorem. 
Swój plan półroczny zjedno- 
czenia podległe CZBM 
Warszawa wykonały w 106,5 
proc. W ciągu pół roku roz- 
rosła się Warszawa o 5.878 
nowych izb mieszkalnych, o 
ponad 500 tys. metrów sześc. 


| otrzymali wysokie odznaczenia państwowe 


budynków użyteczności pu- 
blicznych, administracyjnych 
i biurowych. i 

W drugim półroczu br: od- 
danych zostanie do użytku 
ponad 9 tysięcy dalszych izb 
mieszkalnych. Na samej tyl- 
ko MDM do końca br. roz- 
pocznie się budowa gmachów 
o kubaturze 246 tys. metrów 
sześciennych, nie licząc obiek- 
tów, które w chwili obecnej 
są w budowie. 

Najofiarniejsi  budowniczo- 
wie * Warszawy, robotnicy, 
technicy i inżynierowie otrzy- 
mali z rąk wiceministra Wol- 
skiego wysokie odznaczenia 
państwowe: złote, srebrne i 
brązowe krzyże zasługi oraz 
odznaki przodowników pra- 
cy. 


COARSE . . MNE 
Kołchoźnicy litewscy otrzymali akty 
nadania ziemi na wieczny użytek 


MOSKWA (PAP). — Młode 
kołchozy Litewskiej SRR w o- 
parciu o ogromną pomoc pań- 
stwa radzieckiego osiągnęły 


_ USA obcinają 
kredyty dla rządu 
de Gasperi'ego 


RZYM (PAP). Z okazji in- 
spekcyjnej wizyty w Rzymie 
zastępcy szefa amerykańskie- 
go urzędu wzajemnego bez- 
pieczeństwa, Kenney'a, odbyła 
się narada w sprawie „pomo- 
cy* amerykańskiej dla Włoch 
w roku finansowym 1952-53, 
Jak donosi prasa, ministrowie 
włoscy zażądali od USA po- 
mocy finansowej w wysoko- 
ści 200 milionów dolarów dla 
pokrycia deficytu budżetu 
państwowego, jednakże Ken- 
ney obiecał rządowi włoskie- 
mu zaledwie 70 milionów do- 
larów, tj. niecałe 40 procent 
sumy, udzielonej Włochom w 
roku ubiegłym. 


Strajki w Tunisie 

PARYŻ (PAP) — Dziennik 
„Humanite* donosi z Tunisu. 
że od wtorku strajkują „tam 
“górnicy kopalni fosfatu w Mu- 
lares (południowy Tunis) W 
sobotę odbyła się manifesta- 
cja strajkujących przed ko- 
misariatem policji. Miejsen- 
wych przywódców  związko 
wych aresztowano i przeka- 
zano trybunałowi wojskowe- 
mu. 


już poważne sukcesy w umoc- 
nieniu swej gospodarki, w 
dziedzinie organizacji pracy 
zespołowej. Obecnie w Litew- 
skiej SRR odbywa się wrę- 
czanie kołchozom aktów na- 
dania ziemi na wieczny uży- 
tek. Z tej okazji w kołchozach 
litewskich odbywają się licz- 
ne wiece i zebrania, na któ- 
rych kołchoźnicy wyrażają go- 
rące podziękowania partii bol- 
szewickiej i rządowi radziec- 
kiemu za nieustanną troskę o 
podniesienie 
pracujących. 


Federacji | 


'Kraiowa narada aktywu TPPR usłaliła program 


| 


| 


dobrobytu „mas | nie został utworzony. 


Hasła Koreańskiej Partii Pracy 
z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką 


PEKIN (PAP). —  Koreań- 
ska Centralna Agencja Tele- 
graficzna opublikowała hasła 
KC Koreańskiej Partii Pracy 
w związku z 7 rocznicą wy- 
zwolenia Korei przez bohater- 
ską Armię Radziecką spod 
jarzma imperializmu  japoń- 
skiego. 

Hasła wyrażają  wdzięcz- 
ność całego narodu koreań- 
skiego wielkiemu narodowi 
radzieckiemu i jego Wodzowi, 
Generalissimusowi Stalinowi. 

Przyjaźń i solidarność naro- 
dów Związku Radzieckiego i 
Korei — głosi jedno: z haseł — 
jest rękojmią wolności, nieza- 
wisłości i rozkwitu Korei. 

Niech żyje wieczna, brater- 
ska przyjaźń narodów wiel- 


kiego Związku Radzieckiego | 
Korei! 


Nowe osiedle robotnicze na budowie 
stalingradzkiej elektrowni 


Wielka budowla komunizmu 
nia wodna i związany z nią 
wi zroszenie i nawodnienie 
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— stalingradzka elektrow- 
system irugacyjny umożli- 
13 milionów hektarów zie- 


mi Nadwołża i obszarów nadkaspijskich. 


NA ZDJĘCIU: na budowie 


stalingradzkiej elektrowni 


wodnej powstaje już nowoczesne osiedle mieszkanio- 
we dla pracowników zatrudnionych przy budowie elek- 


trowni i 


kanałów. 
Fot. — CAF 


Hasła pozdrawiają bohater= 
skich żołnierzy koreańskiej ar- 


mii ludowej, partyzantów 1 
partyzantki, godnie bronią- 
cych wolności, demokracji i 


niezawisłości ojczyzny w na-. 
rodowej wojnie wyzwoleńczej 
przeciwko interwentom ame- 


rykańskim. 
Hasła sławią niewzruszoną 
międzynarodową solidarność 


miłujących pokój narodów ca- 
łego świata w walce o trwały 
pokój i bezpieczeństwo naro- 
dów, w walce przeciwko pod- 


żegaczom, do nowej wojny, 
sławią one awangardę mas 
pracujących Korei — boha- 


terską Koreańską Partię Pra- 
cy — promotora i organizato- 
ra zwycięstw narodu koreań= 
skiego. 

Końcowe hasła 
hołd Kim Ir .Senowi 
Tse-tungowi oraz genialnemu 
Wodzowi mas pracujących ca- 
łego Świata, Wyzwolicielowi 

najlepszemu  Przyjacielowi 


i 
narodu koreańskiego, Gene- 
ralissimusowi Stalinowi. 


składają 
i Mao 


Święto kobiet 
walczącej Korei 


PHENIAN (PAP). — Społe- 
czeństwo Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo - Demokratycz 
nej obchodziło w tych dniach 
'6 rocznicę opublikowania u- 
stawy 0  równouprawnieniu 
kobiet. 

W ciągu ubiegłych 6 lat ko- 
biety koreańskie stały się nie 
tylko aktywnymi budowniczy= 
mi młodego państwa ludowo- 
demokratycznego, lecz rów= 
nież ofiarnymi obrońcami oj- 
czyzny przed interwentami a= 
merykańskimi. 

Kobiety koreańskie zajmują 
odpowiedzialne stanowiska 
we wszystkich dziedzinach ży- 
cia politycznego, gospodarcze- 
go i społecznego oraz w ar- 
mii. Tysiące kobiet kształci się 
na wyższych uczelniach. Za= 
stępując mężów i braci, któ= 
rzy poszli na front, kobiety 
koreańskie ofiarnie pracują w 
przemyśle i rolnictwie. 

Tysiące kobiet odznaczono 
orderami i medalami państwo= 
wymi za bohaterstwo na fron= 
|cie pracy i walki przeciwko 

agresorom. Do Demokratycz= 
| nego Związku Kobiet Korel 
należy przeszło 2 miliony ko- 
biet. 


Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — W 
ostatnich dniach odbyła się w 
Warszawie krajowa narada 
prezesów i sekretarzy oraz ich 
zastępców zarządów okręgo- 
wych Towarzystwa Przyjażni 
Polsko - Radzieckiej. Narada 
poświęcona była omówieniu 
nowych zadań, stojących na 
obecnym etapie przed wszyst- 
kimi ogniwami Towarzystwa, 
sprawom organizacyjnym 
świetle tych nowych zadań 
oraz poinformowaniu uczest- 
ników narady o przygatowa- 
niach do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

Referat polityczny wygłosił 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego TPP-R, min. Stefan 
Matuszewski. Szeroko zobra- 
zował on obecną sytuację mie-- 
dzynarodową í wewnętrzną o0- 
raz wytyczył wypływające 
stąd zadania dla wszystkich 
ogniw i aktywistów Towarzy- 
stwa. Min. Matuszewski pod- 
kreślił przede wszystkim do- 
niosłe znaczenie polsko-radzie- 


u 
w 


ckiej wymiany towarowej, ko- _ 


n'eczność dalszego utrwalania 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
craz popularyzowania osiąg- 
nięć wielkiego Kraju Rad. 
Mówca zwrócił szczególną u- 
wagę na wszechstronną i bra- 
terską pomoc Związku Ra- 
dzieckiego, która w ogrom- 
nym stopniu przyczyniła się 
do tego, że polskie masy pra- 
cujące w tak szybkim tempie 
wydźwignęły z ruin swój kraj, 
a obecnie budują lepsze, so- 
cjalistyczne jutro. 

Nad referatem wywiązała 
się ożywiona dyskusja, w któ- 
rej udział brali liczni akty- | 


wiści zarządów okręgowych 
Towarzystwa. 

W czasie narady sekretarz 
Zarządu Głównego TPP-R. 
Stanisław Piotrowski, omówii 
program przygotowań do Mie- 
sięca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, który w 
roku bież. trwać będzie od 7 
listopada do 7 grudnia. Na- 
czelnym hasłem tegorocznego 
Miesiąca, obchodzonego szcze- 
gólnie uroczyście, będzie: „Nie- 
rozerwalna -przyjaźń narodu 
polskiego z narodami ZSRR 
— to, pokój, niezawisłość 1 
szczęśliwe jutro naszej ojczyz- 
ny“. 

Centralnym momentem Mie- 
siąca będzie uroczysty obchód 
35 rocznicy Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej. Wielkie 
znaczenie dla pogłębienia przy- 
jażni polsko-radzieckiej będą 
również miały obchody rocz- 
nicy ofensywy stalingradzkiej 
i rocznicy Konstytucji Stali- 
nowskiej. Zakończeniem uro- 
czystości Miesiąca i podsumo- 


waniem jego wyników będzie 
krajowy kongres Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
który odbędzie się w Warsza- 
wie w dniach 6 i 7 grudnia br. 
Zarówno w okresie prac 
przygótowawczych, jak i w 
czasie trwania Miesiąca, To- 
warzystwo Przyjaźni Polsko= 
Radzieckiej współpracować bę- 
dzie ściśle z aktywem wszyst- 
kich organizacji masowych 
oraz korzystać z ich urządzen 
kulturalno - oświatowych i 
środków propagandowych. 


Abdykacja króla 
Transjordanii 


PARYŹ (PAP). — Agencja 
France Presse donosi za roz- 
głośnią w Tel Avivie, że król 
Transjordanii, Talal, abdyko= 
wał na rzecz swego syna Hus- 
seina. Parlament Transjorda= 
nii proklamował? Husseina 
królem. 


PRE N E A S SZÓBADI - 
Dzieci polskie z Francji i Belgii 


odjechały z kraju na „Batorym“ 


GDYNIA (PAP). — Po 4-ty- 
godniowym pobycie na kolo- 
niach letnich w najpiekniej- 
szych miejscowościach Polski, 
po zwiedzeniu Warszawy i in- 
nych miast, dzieci polskie z 
Francji i Belgii, w dniu 10 
sierpnia br. w godzinach wie- 
czornych na pokładzie M/S 
„Batory”* odjechały do swych 
rodzin. 

Podczas swego pobytu na 


——— 


Przewlekły kryzys rządowy 
w Holandii | 


HAGA (PAP). — Mimo że 
od czasu wyborów parlamen- 
tarnych w Holandii minęło już 
sześć tygcdni, rząd dotychczas 
Próby 
sformowania rządu podejmo- 


z 


W dolnośląskich uzdrowiskach 


W pięknie położonych uzdrowiskach dolnoślaskich 
dzie pracy z całego kraju nabierają sił i zdrowia. 


NA ZDJĘCIU: fragment pijalni 


lu- 


„Wielka Pieniawa" w 


Polanicy Zdroju. 


CAF — fot. Kondracki 


nn w 


wali: b. premier Dreiss (Par- 
tia Pracy) oraz minister spraw 
wewnętrznych w poprzednim 
gabinecie, Beil (Narodowa 
Partia Katolicka) — jednakże 
bez powodzenia, 

Jak donosi prasa, misję utwo- 
rzenia nowego gabinetu po- 
wierzono obecnie przewodni- 
czącemu parlamentarnej frak- 
cji Partii Pracy — Donkerowi. 

Jedną z głównych przyczyn 
przewlekłego kryzysu rządo- 
wego w Holandii jest niepopu- 
larność polityki zbrojeń, na- 
rzuconej przez imperialistów 
amerykańskich. Sytuacja gos- 
podarcza Holandii wskutek 
militaryzacji kraju znacznie 
się pogorszyła. Wyścig zbro- 
jeń doprowadził do szybkiego 
wzrostu cen i podatków, zwię- 
kszenia bezrobocia i obniżenia 
stopy życiowej mas pracują- 
cych. Klasa `“ robotnicza Ho- 
landii w sposób coraz bardziej 
stanowczy wyraża niezadowo- 
lenie z proamerykańskiej po- 
lityki kół rządzących. Z fak- 


tem tym muszą się liczyć 
przywódcy partii burżuazyj- 
nych. Równocześnie jednak 


Waszyngton nie ustaje w wy- 
wieraniu. nacisku na Holandię 
w kierunku utworzenia rządu 
pod egidą najbardziej reakcyj- 
nej „Narodowej Partii Kato- 
lickiej”, 


ojczystej ziemi dzieci górni- 
ków i robotników polskich ze 
wszystkich okręgów Francji, 
na każdym kroku były nad- 
zwyczaj serdecznie witane i 
wszędzie spotykały się z wy- 
razami przyjaźni. Brały one 
udział w Zlocie Młodych Przo- 
downików Budowniczych 
Polski Ludowej, zapoznały się 
z osiągnięciami Polski Ludo- 
wej, odniosły wiele pięknych 
wrażeń, które na zawsze po- 
zostaną w ich pamięci. 
Odjeżdżających drogich go- 
ści żegnały przed dworcem 
morskim tłumy mieszkańców 
Gdyni. Młodzież z licznych ko- 
lonii na Wybrzeżu przybyła ze 
szturmówkami i setkami wią- 
zanek kwiatów. Pożegnanie 
przekształciło się w serdeczną 
manifestację braterstwa i 
przyjaźni młodzieży polskiej 
w kraju i za granicą, oraz w 


wielką manifestację na cześć 
opiekuna i przyjaciela dzieci 
polskich, Prezydenta Bolesła= 
wa Bieruta. 


Senat irański uchwalił 
pelnomocnictwa 
dla Mossadika 


LONDYN (PAP). — Jak do- 
nosi z Teheranu Agencja Reu- 
tera, senat irański uchwalił w 
poniedziałek pełnomocnictwa 
dla premiera Mossadika, u- 
dzielone mu już poprzednio 
przez medżlis. Przeciwko tej 
uchwale  oponowali senator 
Daftari i senator Lesani, o- 
świadczając, że przyznawanie 
tak rozległych uprawnień jed- 
nemu człowiekowi jest nie- 
bezpieczne. Uchwała senatu 
zapadła po dłuższej dyskusji 
i po konferencjach senatorów 
z Mossadikiem na temat dal- 
szych zamierzeń premiera. W 
toku tych konferencji Mossa- 
dik wyraził m. in. zgodę na 
zniesienie stanu wyjątkowego 
w Teheranie, 
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Barbarzyńskie bombardowania 
miast Korei Północnej 


PEKIN (PAP). W nocy z 9 
na 10 sierpnia lotnictwo ame- 
rykańskie dokonało ponownie 
masowego nalotu na Phenian. 


W nalocie tym, który trwał 
przeszło trzy godziny, brała 
udział większa ilość ciężkich 


bombowców amerykańskich. 


Szczególnie silnie zbombar- 
dcwanu została najgęściej za- 
ludniona zachódnia część 
„Phenianu. Samoloty amery- 
kańskie zrzuciły tu setki bomb 
różnego kalibru. W wyniku 
barbarzyńskiego nalotu zosta- 
ło zabitych i rannych wiele 
osób. W tej części miasta nie 
posiadającej żadnych obiek- 
tów wojskowych znajdowała 
się przytłaczająca większość 
mieszkań ludności cywilnej i 
sklepów, z których po nalocie 
pozostały jedynie  dymiące 
zgliszcza. 

Jest rzeczą oczywistą, że ce- 
lem tego barbarzyńskiego na- 
lotu była eksterminacja lud- 
ności cywilnej Phenianu, gdyż 
na dzielnice mieszkalne zrzu- 
cono wielką ilość bomb kru- 
szących oraz bomb z opóźnio- 
nym zapłonem. 

LONDYN (PAP). Dziennik 
„Reynolds News“ omawia- 
jąc bombardowania amery- 
kańskie w Korei pisze: Sztab 
generała Clarka w Tokio 
oficjalnie ogłosił, że ma za~ 
miar zniszczyć 78 miast Ko- 
rei Północnej. Pierwszy etap 
tej potwornej akcji już się ` 


Na marginesie 
mmm 


Pouczająca 
statystyka 


Według obliczeń wybit- 
nego psychiatry amerykań- 
skiego, doktora Roberta 
P.Knightc, w Stanach Zjed- 
noczonych jest ok. 9 milio- 
nów osób, cierpiących na 
zaburzenia umysłowe, a w 
tej liczbie co najmniej 4 mi- 
liony nałogowych alkoho- 
lików. 

W tej statystyce. doktora 
Knighta tkwi niewątpliwie 
częściowe wytłumaczenie 
faktu, że oparta na,„total- 
mej dyplomacji" i „zimnej 
wojnie" polityka amery- 
kańska sprawia bardzo 
często wrażenie, jak gdyby 
kierowali nią ludzie szaleni 
lub też mocno zamroczeni 
alkoholem. 

Ale przytoczone tu dane 
statystyczne budzą jeszcze 
inne refleksje. Jakże to się 
dzieje, że w amerykańskim 
„Taju“, gdzie według propa- 
gandy dolarowej ludzie ży- 
ją podobno tak szczęśliwie 
i beztrosko, odsetek chorych 
umysłowo jest zastraszają- 
co wysoki. Widocznie z ty- 
mi „rajskimi* warunkan.i 
„amerykańskiego stylu y- 
„cia” jest coś mocno nie w 
porządku, skoro produkują 
one w skali tstotnie maso- 
"wej wariatów i nałogow= 
ców, a poza tym żdumiewać 
się należy, że władcy tego 
„raju“ nie podejmują jakoś 
skutecznych środków prze- 
ciwko chorobom, przybie- 
rającym formy epidemicz- 
ne i rozmiary klęski społe- 
cznej. s 

Taki jest stan r%eczy w 
kraju Trumana, gdzie cały 
aparat państwowy stale i 
usilnie podsyca histerię wo- 
jenną i poczucie niepewno- 
ści jutra, gdzie „kwitnie“ 
bezdomność i bezrobocie, 
adz’ wydaje się miliardy 
na zbrojenia, a nędzne 
nrosze na zdrowotność pu- 
bliczną. 

Oto co wyczytać można z 
suchej, lecz pouczającej 
statystyki doktora Knidch- 
ta. B. D 


Wcieniu 


a e - a — e- 


— 


rozpoczął, - Nikt nie może 
twierdzić, < że w miastach 
przeznaczonych na zniszczę- 
nie znajdują się  jakiekol- 
wiek obiekty wojskowe. 
Nowa decyzja w sprawie 
eksterminacji ludności cy» 


wilnej Korei 


Północnej 


10-letni Kim Czon Fum zeszpe- 
cony na całe życie; na skutek 
wybuchu bomby napalmowej. 


kontynuuje dziennik — wy- 
woła uczucie zgrozy na ca= 
łym świecie. W Indiach i Pa- 
kistanie, w Burmie i Indonezji 
działalność taka prowadzona w 
imieniu NZ spowoduje jedy- 
nie nienawiść. 


Rokowania w sprawie ro- 


— 


zejmu znalazły się w impasie 


dlatego, że delegacja amery- 
kańska „w imię humanitar- 
ności* odmawia repatriacji 
chińskich i północno - kore- 
ańskich jeńców wojennych... 


Jak może świat uwierzyć w | 


słowa mówiące o „humani- 
taryzmie”, gdy w tym samym 
czasie na tysiące mężczyzn, 
kobiet i dzieci zrzuca się 
bomby i napalm. Opinia pu- 
bliczna powinna znaleźć spo- 
sób — kończy dziennik — by 
położyć kres straszliwej tra- 
gedii Korei. 


Napływ oficerów 
hitlerowskich do armii 


egipskiej 

RZYM (PAP). Dziennik 
„Paesse Séra“ donosi z Kairu, 
że między rządem egipskim 
i bońskim prowadzone są ro- 


kowania w sprawie dostaw 
broni dla Egiptu z Niemiec 
zachodnich. 


Rokowania te zostały pod- 
jęte w celu zamiany sprzętu 
wojskowego otrzymanego od 
Anglii na sprzet niemiecki. 
W ciągu bież roku angielscy 
instruktorzy i doredcy zosta- 
li wydaleni z armii egipskiej, 
na ich miejsce zaś zostali 
powołani oficerowie  hitle- 
rowscy. Obecnie w szeregach 
armii egipskiej znajduje się 
przeszło 600 oficerów zachod- 
nio - niemieckich, którzy zaj- 


mują stanowiska nawet w 
organach egipskiego sztabu 
generalnego. 
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| 7—17 września 
międzynarodowe targi 
w Lipsku 


BERLIN (PAP). Tegorocz- 
ne targi międzynarodowe w 
Lipsku odbędą się w okresie 
od 7 do 17 września. Na tar- 
gach reprezentowane. by 
mają: Albania, Bułgaria. Chi- 
ny, Francja, W. Brytania. 
Włochy, Maroko, Holandia, 
Austria, Polska, Rumunia, 
Szwajcaria, Czechosłowacja, 
ZSRR i Węgry. Kraje te wy- 
stawią eksponaty 3.000 firm 
zagranicznych. 


G 


dola 


Reklama zbrodni 


Ameryka jest podobno oj- 
czyzną reklamy, jest krajem, 
w którym wydaje się milio- 
ny dolarów na „bropagandę”. 
Reklama w stylu amerykań - 
skim służy również  wład- 


com Wall Street do budze- 


nia zainteresowania wojną. 

Oto w miastach  Trizonii 
— celem pobudzenia „ducha 
wojowniczego” młodych 
Niemców — urządzono m4A80- 
we wystawy broni amery- 
kańskiej Na ulicach miast, 
na placach wystawiane są 
działa i karabiny maszynowe 
produkcji amerykańskiej. Na 
skrzyżowaniach ulic usta- 
wiono spócjalne tablice, na 
których mażna nbejrzeć „do- 
skonałe karabiny, pistolety 


zew 


maszynowe i krótką broń 
palną — made in USA“, Kto 
chętny, może na miejscu wy- 
próbować działanie pistole - 
tów wojskowych,  policyj= 
nych, gangsterskich. Wysta- 
wian- są również pistolety, 


zm 


których używał Al Capone 
są pistolety Nata Pinkerto= 
ña itd. 
Po prostu — bierzcie do 
Yeki i strzelajcie. 
Tylko że młodzi 
pamiętają , jeszcze 


Niemcy 
ubiegłą 


wojn; i przed: wystawami 
morderstwa — jest zwykle 
bardzo pusto. 

Na zdjęciu: wystawa U- 


liczna, urzadzona w Kaisers- 
lautern przez amerykańskich 
reklamiarzy ludobójstwa. 


czechosłowacka opublikowała 
oświadczenie, które minister 
bezpieczeństwa publicznego 
Czechosłowacji, Karol Baci- 
lek, złóżył na zwołanej nie- 
dawno: konferencji prasowej. 
Nawiązując do zdradzieckiej 
działalności reakcyjnej emi- 


PRAGA (PAP), — Prasa 


gracji czechosłowackiej, * min. 
Bacilek stwierdził, że zdrajcy 
ci prowadzą pod kierownic- 
twem agentów amerykańskich 
zaciekłą kampanię oszczerstw 
przeciwko narodowi czecho= 
słowackiemu. Wytrawny szpieg 
wywiadu brytyjskiego, obec- 
nie ageńt wywiadu amerykań- 
skiego „CIC', Lausman, wy- 
jechał z Jugosławii do Austrii, 
skąd obecnie usiłuje 
do Czechosłowacji szpiegów. 
dywersantów i terrorystów. 
Wraz z kausmańem w amery- 
kańskiej strefie okupacyjnej 
Austrii działa Durczańsky, by- 
ły minister spraw zagranicz- 
nych i agent hitlerowski w 
faszystowskim rządzie 
„państwa słowackiego". 

Min. Bacilek podkreślił ko- 
nieczność wzmożenia czujnoś- 
ci wobec wrogów narodit Cze- 
Wskazał m 


nasyłać 


tzw. 


ctosłowackiego. 
na wypadki korupcji, biuro- 
kracji, naruszania dyscypliny. 
państwowej i dyscypliny pra- 
cy, które należy bezlitośnie 
zwalczać. Stwierdził on, że na 
wsi czechosłowackiej w miarę 
rozwoju ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej zaostrza się wal- 
ka klasowa. Tracąc wpływy 
wśród pracującego chłopstwa, 
zżerani nienawiścią do ustro- 
ju  ludowo-demokratycznego 
kułacy uciekają się do naj- 
rozmaitszych, zbrodniczych me- 
tod, wyrażających się w Nisz= 
czeniu własności społecznej | 
spółdzielczej, w próbach ter- 
roryzowania pracowników ad- 
ministracji państwowej, par- 
tii komunistycznej itd. Min. 
Bacilek przytoczył kilka przy- 


kładów perfidnej, szkodniczej 
działalności kułaków w ciągu 
ostatnich dwóch tygodni, 
wskazując jednocześnie na 
wydatną pomoc, jakiej lud- 
ność pracująca udziela włu- 
dzom bezpieczeństwu w ujaw- 
nianiu wrogów. 

Tak np. w czerwcu br. or- 
gany bezpieczeństwa. zatrzy- 
mały Ladislava Liptaka, age:1- 
ta wywiadu amerykańskiego 
„CIC“, który został przerzu- 
cony na terytorium  Czecho- 
siowacji przez wywiad angie!- 
ski. Zadaniem Liptaka bylo 
utworzenie sieci szpiegowskiej 
i przesyłanie informacji szpie- 
gowskich za granicę. Otrzy- 
mał on od swych mocodawców 
rewolwer produkcji angiel- 
skiej, szczegółowe mapy Cze- 
chosłowacji, fałszywe doku- 
menty, poważną sumę pienię- 


dzy i tzw. atrament sympaty- 


czny. Pragnąc ukryć się na 
terytorium Czechosłowacji, 
Liptak udał się do swegó kre- 
wnego, z którym od dłuższe- 
go czasu nie utrzymywał kon- 
taktu. Krewny ten zobaczył 
broń u Liptaka i zawiadomił 
o tym organa bezpieczeństwa. 
Liptak został aresztowany. 
Jesienią 1949 r. mieszkańcy 
jednej z ulic miasta N zwró- 


cili uwagę na wzmożony ruch 


samochodów dyplomatycznych 
i poinformowali o tym funk- 
cjonariuszy bezpieczeństwa. 
Po kilku dniach na ulicy “tej 
zatrzymańo nieznanego męż- 
czyznę, który wyjmował spod 
jednego z kamieni bruku u- 
kryte tam notatki. Zatrzyma- 
nym okazał się kapitan Jack 
Novak, zastępca attache lot- 
niczego ambasady USA w 
Pradze. Szpieg ten, ukrywają- 
cy się pod płaszczykiem przed- 
stawiciela _ dyplomatycznego, 
został odwołany z Czechosło- 
wacji. 

Ramię przy ramieniu z funk- 
cionariuszami korpusu bezpia- 
czeństwa — oświadczył min. 


Spadkobiercy Hitlera 


(Dikobraz) 


GEOS ROBOTNICZY 


- Naród czechosłowacki demaskuje 
zbrodniarzy i dywersantów 
nasyłanych do kraju przez wrogie agentury 


Oświadczenie ` 
ministra bezpieczeństwa CSR 


Bacilek — stoją na straży na- 
sze wojska pograniczne, czuj- 
nie strzegące granic państwa. 
Można i 
przykładów, kiedy uzbrojony 
po zęby wróg usiłówał přzė- 
dostać się na nasze tetyto- 
rium, lecz został unieszkodli- 
wiony. j 


Na podstawie doświadczeń 
narodu radzieckiego, który pod 
przewodem towarzysza Stalina 
zdołał obronić swój kraj 
przed licznymi wrogami, przed 
całą światową reakcją — pod- 
kreślił min. Bacilek na- 
uczymy się jeszcze lepiej i 
zdecydowaniej demaskować 
wroga, bez względu na to, 
gdzie i pod jaką maską ukry- 
wałby się. Bardzo często wro- 
gowie naszego ustroju, zdraj- 
cy i dywersanci usiłują osła- 
niać swą działalność legityma- 
cją partyjną. Zdrada Slan- 
sky'ego ujawniła, w jaki spo- 
sób wróg przenika do naszych 
szeregów i jak usiłuje wyko- 
rzystać przynależność do par- 
tii dla uprawiania swej prze- 
sa | działąlności politycz 
nej. 


W zakończeniu min. Bacjlek 
stwierdził, że w oparciu o Za- 
ufanie i pomoc mas pracują- 
cych, organy bezpieczeństwa 
zdołają zdemaskować i unie- 
szkodliwić każdego wroga na- 
rodu czechosłowackiego. 


W świetlicy Okręgowego Za- 
rządu Lasów Państwowych w 
Łodzi odbyła się narada pra- 
cowników leśnych okręgu łódz- 
kiego, poświęcona omówieniu 
węzłowych zagadnień VII Ple- 
num KC PZPR. 

W naradzie obok dyrektorów 
rejonów, leśniczych i nadleś- 
niczych udział wzięli racjona- 
lizatorzy i przodujący robotni- 
cy leśni. 

Na naradę przybyli: przed- 
stawiciel KC PZPR tow. 
Szynkier, delegat Ministerstwa 
Leśnictwa — tow. Peterman, 
przedstawiciel Zw. Zaw. Prac. 
Leśn. i Przem. Drzewn. — tow. 
Jankowski, przedstawiciel 
KW PZPR — tow. Dobrodziej 
oraz wiceprzewodniczący Pre- 
zydium Wojewódzkiej . Rady 
! Narodowej — tow. Pabisiak. 

Referat o węzłowych zagad- 
| nieniach VII Plenum KC PZPR 
; wygłosił tów. Józef Peterman. 
Stwierdził on, że dokładne 
przyswojenie sobie uchwał VII 
Plenum i:2 PZPR i zastosó- 
wanie ich w pracy obowiązuje 
każdego leśnika. 

Następnie tow. Peterman 
omówił sprawę wykonania 
planów. Stwierdził on, że łódz- 
ki Okręg Lasów Państwowych, 
mimo że wykonał z nadwyżką 
ilościowy plan za II kwartał 
1952 roku, to jednak poważne 
miedociągnięcia wykazuje wy- 
konanie planów jakościowych. 

Po referacie wywiązała się 
dyskusja. Poszczególni dysku- 
tanci żywo omawiali warunki 
bytowe robotników  leśnwch, 
sposoby walki z niedbalstwem 
i biurokracją w pracy aparatu 
leśnictwa. / 

Tow. Szynkier w swym 
przemówieniu wskazał na ko- 


———— 


Naród rumuński omawia 
projekt nowej konstytucji 


Żalesione góry, nad którymi 
wznosi się słońce. Po lewej 
stronie wieża wiertnicza. Ca- 
łość óbramowana wieńcem z 
kłosów pszenicy. W górnej 
części pięcioramienna gwiaz- 
da. Tak wygląda godło Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej. 
Godło — symbol nowego ży- 
cia. Żyjący pod tym godłem 
lud rumuński przeżywa histo- 
ryczne dni — dni ogólnonaro- 
dowej dyskusji nad projek- 
tem nowej konstytucji. 

Nie tak dawno nad zalesio- 
nymi Górami Transylwański- 
mi nie jaśniało słońce. Pano- 
wała dla ludu noc niewoli ka- 
pitalistycznej. Pracującym 
przy wieżach wiertniczych 
zagłębia naftowego w Ploesti 
robotnikom dyktował prawa 
zagraniczny kapitalista. „W 
przemyśle naftowym pracuję 
już więcej niż trzydzieści lat 
— mówi w dyskusji nad pro- 
jektem nowej konstytucji Gri- 
gori Manta, brygadier - sta- 
chanowiec — i na własnej skó- 
rze odczułem wyzysk kapitali- 
styczny. Amerykańskie, an- 
gielskie, francuskie i inne pi- 
jawki imperialistyczne wysy- 
sały z nas krew, a z wnętrza 
ziemi — nafte". Kłosy psze= 
nicy rumuńskiej Dobrudży nie 
dawały ziarna na chleb pra- 
cującym chłopom. Prawa do 
pracy i chleba  dyktowali 
magnaci kapitału. 

Wieki całe naród rumuński 
żył w ucisku. Bandycką gra- 
bież kraju prowadził obszar= 
nik i kapitalista. Pęta niewoli 
nakładał ludowi rumuńskie- 
mu najeźdźca — od wezyrów 
i bejów tureckich do przed- 
stawicieli amerykańskich. an- 
gielskich, francuskich czy nie- 
mieckich trustów i banków. 

A dziś? 

„W całym kraju ludzie pra- 
cy witają z radością i entu- 
zjazmem projekt nowej kon- 
stytucji Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej — pisze centralny 
organ Rumuńskiej Partii Ro- 
botniczej, „Scanteia". Czerpiąc 
natchnienie z przykładu 


Wielkiej Konstytucji Stali- 
nowskiej, projekt nowęj kon- 
stytucji Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej odzwierciedla w 
prostych i zwartych słowach 
nowe życie, które buduje nasz 
naród pod kierownictwem 
partii a przy wielkiej i brater- 
skiej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego, ujmuje w ramy 
ustaw wielkie prawa i swo- 
body, którymi cieszą się lu- 
dzie pracy w naszej ojczyź- 
nie*. 

Rumuńska Republika Ludo- 
wa powstała w wyniku histo- 
rycznego zwycięstwa Związku 
Radzieckiego nad niemieckim 
faszyzmem. Trzeba było tego 
zwycięstwa, aby lud 'pracują- 
cy na czele z klasą robotniczą, 
kierowaną przez partię ko- 
munistyczną, mógł obalić fa- 
szystowską dyktaturę - Anto- 
nescu, obalić władzę klas wy- 
zyskujących i stworzyć pań- 
stwo demokracji ludowej. 
Trzeba było tego zwycięstwa, 
żeby dziś naród rumuński 
mógł poszczycić się dużymi o- 
siągnięciami w budowie no- 
wego życia. 


W okresie czterech lat — od 
czasu upaństwowienia prze- 
mysłu, transportu i banków — 
socjalistyczny przemysł Ru- 
munii potroił swoją produk- 
cję. Wieś weszła na drogę go- 
spodarki. zespołowej. Powsta- 
ły pierwsze gospodarstwa ko- 
lektywne, państwowe gospo- 
darstwa rolne i stacje maszy- 
nowo - traktorowe. 

Przyszedł czas na utrwale- 
nie tych osiągnięć. 1 gdy dzi- 
siaj robotnicy budójący wiel- 
ką elektrownię im Lenina 
nad Bystrzycą, robotnicy ka=- 
nału Dunaj - Morze Czarne. 
czy budowniczowie innych bu- 
dowli socjalizmu zabierają 
głos w dyskusji nad projek- 
tem nowej konstytucji. 
wszystko jest dla nich jasne i 
proste. Dla obywateli kraju. 
gdzie nie ma kryzysu, nie ma 
bezrobocia — prawo do pra- 
cy jest jasne 1 zrozumiałe. 


Tak samo, jak to, o czym 
wspomina wstęp projektu no- 
wej konstytucji — że „polity- 
ka państwa demokracji ludo- 
wej idzie w kierunku likwi- 


dacji wyzysku człowieka przez. 


człowieka i budowy socja- 
lizmu*. 

Wyrazem słusznej 
narodowościowej ludowego 
rządu rumuńskiego jest za- 
gwarantowanie w projekcie 
konstytucji utworzenia Wę- 
gierskiego Obwodu. Autono= 
micznego na terytorium za- 
mieszkałym przez ludność wę- 
gierską. 

Projekt nowej konstytucji 
Rumuńskiej Republiki Ludo- 
wej, jaki przedstawiła naro- 
dowi rumuńskiemu do dysku- 
sji partia klasy robotniczej, 
mówi © prowadzonej przez 
rząd polityce obrony pokoju, 
przyjaźni i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej, po- 
lityce pokoju i przyjaźni ze 
wszystkimi pokój miłującymi 
narodami. „W nowej kon- 
stytucji Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej — pisze akade- 
mik Mihail Sadoveanu 
przejawiają się zmiany, jakie 
zaszły w naszej Republice we 
wszystkich dziedzinach. Znaj- 
dujemy się na ważnym eta- 


polityki 


pie naszego rożwoju i prze- 
chodzenia do socjalizmu. 
Wżrost świadomości .obywa- 


telskiej, udostępnienie kultu- 
ry dla najszerszych mas, za- 
ostrzenie walki -przeciwko 
resztkom przeszłości, zdecydo- 
wana walka o pokój wspólnie 
z innymi miłującymi pokój 
narodami. wzmocnienie przy- 
jażni z ZSRR — wszystko to 
jest zawarte w konstytucji. 
Do dyskusji nad nią wezwa- 
hy został cały naród rumuń- 
ski“. 

I cały naród rumuński apro- 
buje projekt nowej konsty- 
tucji, utrwalającej rewolucyj- 
ne zmiany, osiągnięte przez 
naród pod kierownictwem 
partii robotniczej. 

ED. 


wymienić dziesiątki 


nach Zjednoczonych zostaną 


Delegacja kobiet 
fińskich i duńskich 
zwiedza Polskę 
WROCŁAW (BAP). Na Dol- 
nym Śląsku przebywała dele- 
gacja kobiet fińskich i duń- 
skich, która w czasie 3-dnio- 
wego pobytu zwiedziła ośrod- 
ki wczasowe i liczne zakłady 
pracy. o 7] 
Bawiąc w gościnie u robot- 
nic huty szkła w Szklarskiej 
Porębie, delegatki otrzymały 
piękne, artystycznie wykona- 


ne flakony kryształowe. T 
Dziękując za upominki ak= | 


tywistka duńskiego ruchu o- 
brońców pokoju, Laura Mad-= 
"sen, powiedziała m. in.: „Wy= 
wieziemy stąd niezatarte 
wspomnienia, Wasze uśmiech- 
nięte twarze, rozpromienione 
oblicza waszych dzieci, to wy- 
rażny dowód, jak bardzo trósz- 
czy się o was wasz rząd ludo- 
wy. U nas tego nie ma. Rząd 
nasz wydaje olbrzymie sumy 


na zbrojenia. My jednak wal- 
czymy i walczyć będziemy z 
wojną jeszcze silniej, A świa- 


domość, że w 'niedalekim od 
nas kraju żyją ludzie wolni i 
tak szczęśliwi doda nam jesz- 
cze sił do tej walki”. 

W serdecznym nastroju od- 
było się także spotkanie de- 


| legacji z robotnicami Jelenio- 


górskich Zakładów Farmaceu- 
tycznych. Rozmawiając z ni- 
mi goście interesowali się 
pracą kobiet, które stanowią 
80 procent załogi tego zakła- 
du, rozwojem życia kultural- 
nego oraz młodzieżą robotni- 
czą, wyrażając swoje uznanie 
dla osiągnięć kobiet polskich. 


Narada aktywu leśnictwa 


nieczność pracy ideologiczno- 
szkoleniowej wśród pracowni= 
ków leśnych 

Dyskusję podsumował tow. 
Peterman, po czym tow. Jan- 
kowski wręczył nagrody pie- 
niężne wyróżniającym się 
przodownikom pracy: Antonie-" 
mu Chrońskiemu i Antoniemu 
Pędzikowi z sieradzkiego re- 
jonu Lasów Państwowych, 
wyrabiającym przeciętnie po 
270 proc. normy. 


Prof dr TADEUSZ UR- 
BAŃSKI otrzymał- nagrodę 
państwową II stopnia za pra- 
cę nad syntezą preparatów 
przeciwgruźliczych i wielu 
innych leków. 


Zespół naukowy, kierowa- 
ny przez profesora Wrbań- 
skiego w Instytucie Grużli- 
czym, postawił badan w 


dziedzinie chemoterapii gru- sku odtworzyć wdzięk mło- 
źlicy na poziomie najlepszych t 3, y 
osiegnięć w skali świato- 


wej. 
W roku bieżącym wytwo- 
rzono tamm między innymi 


nowy związek pochudny kwa- 
su hydroksamowego oraz do» 
konano syntezy ińnego waż- 
przeciwgruźli - 


nego środka 
czego. 


Przegląd dotychczasowej 
Ur- 
bańskiego w dziedzinie che- 
gruźlicy wyrażą 
się liczbą przeszło 140 pre- 
paratów o dużym znaczeniu . 


działalności profesora 


moterapii 


leczniczym. 


W roku 1949 profesor Ur= 
bański otrzymał nagrodę na- 
W czasie a 
Polskiej . 
przewodniczył sekcji chemii 


ukową I stopnia. 
I Kongresu Nauki 


i technologii chemicznej. 
Profesor Urbański 


Polskiej Akademii Nauk. 


j 


Laureaci | 
~ nagród państwowych 


 łejko wystąpił w roli głów= 


Chopina“... Kreacja ta, któ- 


jest przeżyć twórczych i 
członkiem — korespondentem rewolucyjnych 


a j W. 2,4 
12 sierpnia 1952 r. (Nr 192) | 


CZESŁAW WOŁŁEJKO, 
któremu przyznano nagrodę 
państwową II stopnia za rolę 
Chopina w filmie „Młodość 
Chopina“, należy do najs 
zdolniejszych artystów  pól- 
skich młodego pokolenia. 
Późną jesienią 1939 r.. Woł- 
łejko rozpoczyna - pracę w 
teatrze otwartym °”  Grod- 
nie przez radzieckie Minis- 
terstwo Sztuki j uczy się jed= 
nocześnie zawodu aktorskie- 
go'w powstałym przy tea- 
trze Studio Dramatycznym. 

Po wyzwoleniu rozpoczyna 
pracę aktorską w  teatrże 
w  Blałymstoku, po czym 
przeniesiony zostaje do Te- 
atru Wojska Polskiego w Du- | 
blinie. Następnie występuje 
w Łodzi, Poznaniu i ostatnio 
w Warszawie. Sa 

W roku 1951 Czesław Woł- 


nej w filmie pt. „Młodość 


ra przyniosła mu nagrodę, 
należy do najbardziej dojrza- 


łych i głęboko przemyślanych | - 


ról utalentowanego artysty. 
który potrafił po mistrzow - 


dego Chopina, a jednocześnie 
oddać z realizmem głębie 
uczuć | 
genialnego 
kompozytora. : 


. 
Amerykanie 

. . . + 
niemieckie wo 

BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi „Neues Deutschland", u- 
kazujący się w Hanowerze 
(strefa brytyjska) tygodnik 
„Der Spiegel“ zamieścił szereg 
informacji, demaskujących 
wojskową współpracę impe- 
rialistów amerykańskich z 
bońskimi odwetowcami. 

„Der Spiegel“ podaje, że 
minister obrony USA Lovett 
opracował szczegółowy plan, 


według którego w „możliwie 
najkrótszym czasie“ w Sta- 


rów 


przeszkalają 
jska najemne 


przeszkolone następujące kon- 
tyngenty oficerów i- podofice= 
zachodnio-niemieckich: 
14.090 
podoficerów wojsk lądowych, | 
1.300 oficerów i 6.300 podofi- 
„cerów wojsk lotniczych oraz 
i 400 podofice- 
wojennej. 
Prócz tego — jak podaje ty- 
zodnik — amerykańska komi 
sja wojskowa opracowuje na | 
przyszłość plan przeszkolenia ` rezerwowego korpusu 
niemieckich wojsk najemnych 
na kilku 
Śródziemnego. 


rów 
około 3.000 oficerów i 


150 oficerów 
marynarki 


wyspach Morza 


HM NOWY JORK. — Jak 


donosi dziennik japoński 
„Yomiuri', dwóch oficerów 
amerykańskich przywłaszczy= 
ło sobie ostatnio brylanty i 
wyroby platynowe 0 łącznej 
wartości miliarda jen zdepo= 
nowane w jednej z prefektur 


(4 TOKIO. — Amerykań* 
ska policja wojskowa are- 
sztowała ostatnio 6 członków 
poli= 


| prowincji japońskiej Sendai. . 


li by uniknąć wysyłki do 
Korei. 


| którzy zdezerterowa= 


Notatnik agitatora 


Równouprawnienie kobiet 


Jedną z najdonioślejszych 
zdobyczy naszęgo ustroju 
jest wyzwolenie kobiety z 
odwiecznego jarzma niewoli, 
nadanie jej równouprawnie- 
nia we wszystkich dziedzi- 
nach życia. Znajduje to swo- 
je jaskrawe odzwierciedlenie 
w Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej oraz 
w ordynacji wyborczej do 
Sejmu. c= \ 


Przez wieki panowania 
szlachty i burżuazji kobieta 
polska była traktowana przez 
klasy rządzące jako istota 
niższej kategorii. Odsuwano 
ją od wszelkich kierowni- 
czych stanowisk społecznych, 
państwowych i  gospodar- 
„czych, a nawet od szeregu 
zawodów. Byłą ona przed- 
miotem upośledzenia, nie by- 
ło żadnego prawa, które by 
brało pod opiekę matkę i 
dziecko, lub umożliwiało ko- 
biecie pracującej dostęp do 
nauki i kultury. Nic też dzi- 
wnego, że na blisko siedem 
milionów analfabetów w 
Polsce przedwrześniowej trży 
czwarte stanowiły kobiet, 
których utrzymanie w tiem- 
nocie i zacofaniu pomagało 
kapitalistom lepiej je wyzy= 
skiwać. Płace kobiet były o 
50 proc. niższe od zarobków 
mężczyzn, toteż nędza i 
szeroko rozpowszechnione 
wśród kobiet bezrobocie ro- 
dziły prostytucję. 


Kobieta w Polsce przed- 
wrześniowej posiadała for- 
malnie szereg Wprawnień, ale 
nie stworzono warunków dla 
korzystania z nich. Oficjal- 
nie kobiety ciężarne mialy 
na przykład prawo do pła- 
tnego urlopu macierzyńskie- 
go, ale jednocześnie kapita- 
lista miał prawo wyrzucić 
kobietę na bruk w 7—8 mie- 
siącu ciąży i w ten sposób 
pozbawić ją płatnego urlo- 
pu. 


To samo dotyczyło prawa 
wyborczego. Formalnie ko- 
biety po 24 latach życia min= 
ły prawo głosować do sejmu 
ale ogólne prześladowanie 
kobiet. położenie „drugorzę= 
dnego* obywatela odsuwałv 
je od udziału w wyborach i 
w ogóle od życia oalitvczne- 
g0. Kaobietv wiedziały, >e 
mechaniczne oddanie głosu 
nie zmieni ich sytuacji i dla- 
tego też przeważnie w wybo- 
rach udziału nie brały. 


Nasza Konstytucja 
'konstytucja kraju budujące- 
go socjalizm — gwarantuje 
ustawowo i w praktyce wcie- 
lenie w życie zasady pełnego 
równouprawnienia kobiet: 
równego z mężczyzną prawa 
do pracy i wynagrodzenia, 
prawa do wypoczynku, do 
ubezpieczenia społecznego, 
do nauki, do godności i od- 
znaczeń, do zajmowania sta- 
nowisk publicznych itp. 


Oparta na Konstytucji or- 
dynacja wyborcza do Sejmu 
wskazując, że „prawo wybie- 
rania ma każdy obywatel 
polski, który w dniu wybo- 
rów ukończył 18 lat — bez 
względu na płeć, przynale- 
żność narodową i rasową, 
wyznanie, wykształcenie, ¢zas 
zamieszkiwania w obwodzie 
głosowania, pochodzenie spo- 
łeczne, zawód i stan mają- 
tkowy* podkreśla jednocze- 
śnie, iż „kobiety mają wszys” 
tkie prawa wyborcze na ró- 
wni z mężczyznami". 


Kobiety, będące aktywny- 
mi uczestnikami naszego bu- 
downictwa socjalistycznego, 
wezmą w nadchodzących 
wyborach jak najbardziej 
czynny udział Będą onę gło- 
sowały na najlepszych 
przedstawicieli naszego na- 
rodu, wśród których będzie 
niemało kobiet. Aktywność 
polityczna kobiet w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
ma swoje źródło w olbrzy- 
mich uprawnieniach, jakie 
uzyskały one w naszym 
ustroju. W roku 1950 prze- 
szło 17 tysięcy kobiet wy- 


suniętych zostało w prze- 
myśle na kierownicze sta- 
nowiska i liczba ta obe- 


cnie jeszcze bardziej wzro- 
sła. W szkolnictwie zawodo- 
wym kończy naukę ponad 
100 tysięcy młodzieży xro- 
cznie, z czego jedna trzecia 
to dziewczęta. Na zawsze 
przestąły istnieć t.zw. „mę= 
skie zawody* — kobiety pra- 


cują na równi z mężczyznami 
na wszystkich / odcinkach 
Ponad 15 tys: kobiet jest 


członkami rad narodowych i 
bierze czynny udział w rzą- 
dzeniu państwem. Na ogólną 
sumę 40 mi!iardów złotych 
asygnowanych w 1950 r. na 
tele socjalńe, prawie połowa 
wydatkowana została dla 
matek pracujących i dzieci. 


Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa uczyniła i czyni nadal 
wiele, by otoczyć rzeczywi- 
stą opieką matkę i dziecko. 


Kobieta pracująca otrzy- 
muje w okresie porodu 12-ty- 
godniówy urlop w pełni o- 
płacany. Wprowadzony został 
ustawowy zakaz zwalniania 
kobiet w ciąży. Kobieta po- 
czynając od 6 miesiąca cią- 
ży musi być przeniesiona do 
lżejszej pracy, przy zacho- 
waniu otrzymywanego u- 
przednio wynagrodzenia. W 
okresie karmienia matka ko- 
rzysta z przerw w pracy. 


Zwiększa się liczba klinix 
położniczych w miastach—na 
wsi pracuje już ponad 400 
izb porodowych. Ponad 730 
żłobków zakładowych iï 
dzielnicowych wmiastach 0- 
raz 200 na wsi umożliwia 
matkom spokojną pracę po- 
za domem. 


Przytoczone powyżej cyfry 
wskazują, że nasz Rząd Lu= 
dowy konsekwentnie reali- 
zuje hasło pełnego równo- 
uprawnienia kobiet. 

Kobiety polskie, które 26 
października , pójdą do urn 


"wyborczych wiedzą, że jesz- 


cze w całym szeregu krajów 
kapitalistycznych, jak w 
Szwajcarii, Belgii, Grecji, 
Argentynie, Meksyku, Eygi- 
pcie i innych, kobiety hawet 
formalnie prawa wyborczeżo 
nie posiadają: W Portugalii 
kobiety zamężne udziału w 
wyborach nie biórą. W 5t- 
dynacji wyborczej Kolumbii 
powiedziane jest:  „Praw% 
wyborczego nie posiadają kö 
biety i alkoholicy” òta 
rzeczywiste ustosunkowanie 
się „demokracji burżuazýj- 
nej' do kobiet. 

Kobiety polskie rozumieją, 
że jedynie tam, gdzie wła= 
dza należy do ludu pracują 
cego miast i wsi możliwe jest 
pełne wyzwolenie kobiety. 
Polska Rzeczpospolita Tuu 
dowa. będąca potężnym ogni» 
wem. w obozie pokoju i śo= 
cjalizmu, na czele którego 
stoi wielki Związek Radzie: 
cki, nawiązując do najbav= 
dziej postępowych  tradvoji 
narodu polskiego i Urzeczy= 
wistniając idee wyzwoleńcze 
polskich mas pracuących, ' 


— 


urzeczywistnia również mas 
rzenia i dążenia wielu 09- 
koleń kobiet. 

B.A 
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W przodującej koksowni 


Koksownia „Victoria" w Zagłębiu Wałbrzyskim produs= 
kuje najlepszy koks. Dzięki ofiarnej załodze, koksow= 
nia wysunęła się na przodujące miejsce w Zagłębiu Wat- 


NA ZDJĘCIU: kierownik pr 


brzyskim. 


odukcji Jan Czech sprawdza 


temperaturę pieca koksowniczego. 


Wykorzystać rezerwy 


fot. CAF — Kuperman 
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GŁOS ROBOTNICZY 


——— m 


- Regulująca rola państwa 
w wymianie między miastem i wsią 


Stały i szybki wzrost wy» 
miany między miastem i wsią 
jest niezbędnym warunkiem 
rozwoju zarówno naszego 
przemysłu, jak i rolnictwa. 

„Gospodarstwo chłopskie — 
mówił towarzysz Stalin — nie 
może żyć, nie może istnieć, 
nie zbywając na rynku miej- 
skim żywności i surowców i 
nie otrzymując w zamian nie- 
zbędnych fabrykatów i narzę- 
dzi pracy z miasta. Podobnie 
przemysł państwowy nie Mmo- 
że się rozwijać nie zbywając 
na rynku chłopskim swych 
wyrobów i nie otrzymujac ze 
wsi żywności i surowca'. 


Nad kształtowaniem sie tej 
wymiany w interesie klasy 
robotniczej i chłopstwa  pra= 
cującego czuwa nasże państwo 
ludowe. W tym celu reguluje 
ono i kontroluje wymianę sta- 
nowiącą podstawę materialną 
śpójni miedzy miastem a wsią, 
bacząc, aby wymiana spełnia- 
ła skutecznie rolę czynnika, 
wzmacniającego nieustannie 
gospodarke narodową i przy= 
śpieszającego masz marsz do 


- socjalizmu. 


Dwa układy społeczne 


Konieczność regulującego 
oddziaływania państwa na 
wymiane między miastem i 


wsią wypływa z faktu, iż rol- 
nictwo rozwija się u nas w 
odmiennych warunkach eko- 
nomicznych, niż pozostałe ga- 
łęzie gospodarki. Przemysł, 
transport, system finansowy 
— całkowicie należa do go- 
spodarki socjalistycznej, są u- 


— a plan będzie wykonany © 


Załoga oddziału „B“ ZPB 
im. Stalina wykonała swój 
plan za czerwiec w 100,2 proc. 
Zdawałoby się zatem, że 
wszystko jest w porządku, że 
plany produkcyjne będą wy- 
konywane także i w następ - 
mych miesiącach. Dyrekcja za- 
kładu i organizacja partyjna, 
zadowolone z dobrych wyni- 
ków — przestały śledzić za 
realizacją planu na poczatku 
drugiego półrocza. W lipcu 
zapomniano już o naradach 
agitatorów, organizatorów grup 
partyjnych, o otwartych ze- 
braniach partyjnych. Nawet 
poważne braki w pierwszej 
dekadzie lipca nie wstrząsnę- 
ły jeszcze aktywem partyjno- 
gospodarczym zakładu. Dopie- 
ro fakt, że do 26 lipca wyko- 
nano plañ zaledwie w 897 
proc, wywołał wreszcie nie- 
pokój. Dopiero wtedy kierow- 
nictwo organizacji partyjnej 
zaczęło szukać sposobu wy- 
krycia źródeł i przyczyn trud- 
ności. 

Wskazania VII Plenum 1u- 
czą, że aby kierownictwo or- 
ganizacji partyjnej mogło 
sprostać swym zadaniom, nie- 
odzowne jest zbliżenie się do 
załogi, uczenie się od mas 
poprzez uważne i wnikliwe 
wsłuchiwanie się w głosy 
krytyki Wcielając w życie te 
wskazania, kierownictwa pod- 
stawowej organizacji  partyj- 
nej w zakładzie „B“ zorgani- 
zowało naradę aktywu partvj- 
no - gospodarczego z szerokim 
udziałem przedstawicieli za- 
łasi. r 

Uczestnicy konferencji 
prządki, przewijaczki i maj- 
strowie wykazali w dyskusji, 
że główną przyczyną nie- 
wykonania planu jest nie- 
dostateczne wykorzystanie 
mocy produkcyjnych. Na 
przykład obroty maszyn w 
średnioprzędnej 
„stanowią zaledwie 92 procent 
zaplanowanych. Personel in- 
żynieryjno - techniczny nie 
przeprowadza planowanych re- 
montów maszyn, a poza tym 
pozo- 
stawia wiele do życzenia. Wie- 
le prządek mówiło o tym, że 
maszyny w ciągu dwu, a na= 
wet więcej miesięcy nie są 
poddawane generalnemu czy- 


'szczeniu, na skutek czego ob= 


niża się jakość przędzy, zwięk= 
sza jej zrywność itp. W sali 


Współzawodnictwo o 


trzeciej - prawej już następ= 
nego dnia po remoncie maszy- 
na ules’ popsuciu. rozlutowa- 
ły się bebny. połamały się wal- 
ki żłobkówe... 

Narada wykazała, że wielu 
majstrów cechuje niesumiennv 
stosunek do pracy że zarówno 
kierownictwo, jak i organiza- 
cja partyjna niedostatecznie 
pracują z aparatem majster- 
skim. W sali trzeciej - prawej 
u majstra Kuwika „tylko“ 
2.547 wrzecion było nieczyn- 
nych, a majster Kuwik nie 
widział potrzeby naprawienia 
ich. 

Przędzarz Piotrowski, obsłu= 
zujący samoprząśnicę wózko - 
wą, wystąpił na naradzie ze 
slusznym wnioskień  przeka- 
zywania. maszyn w ruchu W 


sali, w której pracuje towa- 
rzysz Piotrowski. na styku 
zmian stoi bezczynnie wiele 


maszyn, po 10 i 15 minut 

Prócz zagadnień pełnego wy- 
korzystanią istniejacych w za- 
kładzie rezerw produkcyjnych, 
narada wytyczyła jeszcze za- 
danie zlikwidowania biutokra- 
tvzmu jaki cechuje kierow- 
nietwo zakładu. 

Już od pierwszych dni lip: 
ca, DO.źzmianie asortymentu, 
przeadki ustawicznie narzekały 
na ztywność przędzy, na tzw. 
„barany“ itp. Majster Jastrzęb- 
ski i inni zwracali kierow- 
mictwu zakładu uwagę na to, 
prosili kierownika -Potockiego 
o zbadanie mieszanki. Otrzy- 
mali od niego odpowiedź. że 
„to nie jest ich sprawa” Nikt 
w tym czasie nie zwrócił u- 
wagi na fakt, że obsługująca 
cztery strony prządka Trena 
Renner. zastawiała jedną stro- 
nę na skutek „baranów”, a na 
pozostałych miała również po- 
stoje. Przadka Świderska i in- 
ne stwierdziły, że zarówno kie- 
rownictwo techniczne, jak i 
sekretarze organizacji partyj- 
nej rzadko kiedy bywają w 
salach produkcyjnych. 

Uczestnicy narady podkreś- 
lili także konieczność wałki z 
matrnotrawstwem przędzy, li- 
kwidacji przerostów adminis - 
tracyjnych; mówiono © ko- 
nieczności wzmożenia troski 
o człowieka pracy. 

Załoga zakładu „B“ wystą” 
piła na naradzie z ostrą kry- 
tyką. W wypowiedziach òd- 
czuwało się żal do kierownic- 


poprawę warunków 


bezpieczeństwa i higieny pracy 


Ustawa. o społecznej inspek- 
cji bracy z dnia 4 lutego 1950 
roku stanowi doniosły akt 
prawny, Którym Rząd Polski 

udowej przekazał kontrolę: 
nad warunkami bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy przedsta- 
wicielom załóg fabrycznych. 
Państwo nasze nie szczędzi 
nakładów pieniężnych, aby 
wyrównać zaniedbania, lstnie- 
jące w tej dziedzinie z czagów 
kapitalistycznych. (Przykładem 
tej wydatnej ovieki moga słu- 
żyć zmiany, które nastąpiły 
chociażby w Zakładach im. 
Jurczaka, Jeszcze w roku 1950 
zanotowano tu 26 wypadków 
przy pracy, „natomiast w 


T półroczu br. już tylko trzy. 


"Przyjemnie jest wejść na 
ile maszyn kotonowych przy. 
Ul Targowej 28. Jest widna, 
ardzo czysta, nowa" posadz- 
ka Ksylolitowa została odpo- 
wiednie zakonserwowana. 
Wszystko to stwarza doskona- 
łe warunki do pracy, a tym 
sańym do wykonywania pla- 
nów produkcyjnych. Ponadto 
w ZPP im Jurczaka zabóz 
Pieczóno óchronami transmi- 
sje, końce wałków, napędzają- 


ce cewiarki, zaś zespołowe 
transmisje usunięto, stosując 
indywidualne, co wpływa na 
zwiększenie bezpieczeństwa. 
Zastosowano też kaptur o- 
chronny z klinem rozszczepia- 
jącym na pile tarczowej, za- 
kupiono 10 transformatorów 
bezpieczeństwa do lamp prze- 
nośnych oraz urządzono wiele 
innych zabezpieczeń przy ma- 
szynach. 


Komisja ochrony pracy 
wspólnie z radą zakładową, 
dyrekcją i organizacją par- 


tyjną czuwa nad należytymi 
warunkami bezpieczeństwa i 
higieny pracy. Dużo wysiłku 
w tym zakresie włnżvli prze- 
wodniczący komisji, tow. 
Stanisław Stolarek oraz spo- 
łeczny  oddziaławy inspek- 
tor ` pracy, tow. Bolesław 
Kibiilewski z zakładu „F“. 
Podjęte współzawodnictwo 
międzyzakładowe ra odcinku 
bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy między naszvm zatładem a 
Aleksandrowskimi Żakładami 
Przemysłu Pończoszniczego 
przyniesie niewatpliwie dalszą 
poprawę pod tvm wsoledem. 
K. KOWALSKA 
ZPP im. Jurczaka 


w _ "NUDE" | 


twa zakładu, do kierownictwa 
organizacji partyjnej, że do- 
puściły do załamania planu, że 
wcześniej nie pomogły robot- 
nikom przezwyciężyć trud- 
ności. Dyskusja wykazała, że 
przyczyny niewykonania plá- 
nu nie tkwią w niepełnym sta- 
nie zatrudnienia, ani w tym, 
że w lipcu panowały upały — 
jak to usiłują tłumaczyć nie- 
którzy kierownicy. Przyczyna 
tkwi w niepełnym wykorzys= 
taniu mocy produkcyjnych, 
biurokratycznym stylu pracy 
dyrekcji i organizacji partyj- 
nej. | 

Przed organizacją partyjną 
zakładu „B* stoją teraz po- 
ki 


wypowiedziane na nara- 


- 


ważne zadania. Słowa kryty- | 
| 


społecznione. Rozwijają sie 
one na podstawie jednolitych 
planów, ustalonych dla wszy= 
stkich przedsiebiorstw w myśl 
potrzeb całej gospodarki na- 
rodowej, a zatem i, rolnictwa. 
W rolnictwie natomiast prze- 
ważają indywidualne. rozpro- 
szkowane gospodarstwa chłop- 
skie. One to wytwarzają obec- 
nie około 85 procent całej pro- 
dukcji rolnej naszego kraju. 
Państwo nie może bezpośred- 
nio planować. co t iłe każde 
z tych gospodarstw ma wy- 
produkować, Chłopi indywi= 
dualni sami. według własne= 
go uznania, kierują swymi go- 
spodarstwami, patrząc na nie 
głównie od strony dochodów, 
jakie mogą im one przynieść. 


Stosunki między tymi dwo= 
ma odmiennymi układami spo- 
łecznymi — miedzy sospodar- 
ką socjalistyczną 1 drobnoto- 
warową — odbywają się na 
podstawie wymiany towarów 
na rynku, poprzez który to 
przede wszystkim państwo pla= 
nówo oddziaływuje na gospo- 
darke chłopską. 


Ale wraz z szybkim rozwo- 
jem przemysłu, którego pro- 
dukcja zgodnie z planem na 
rok bieżący podwoi się bez 
mała w stosunku do roku 1949, 
wraz z Szybkim wzrostem Zza- 
trudnienia w gospodarce po- 
za rolnictwem (przez siedem 
lat — o 25 miliona osób) — 
wzrosło oczywiście odpowied- 
nio zapotrzebowanie na surow- 
ce rolnicze i produkty żywno- 
ściowe. Rolnictwo nie nadąża- 
ło i nie nadąża za tymi po- 
trzebami. Przewidywany np. 
wzrost produkcji rolnej w To- 
ku 1952 w stosunku do pozio= 
mu 1949 roku wynosi tylko 
15 proc. _ 


We wspólnym interesie 


Powstała znana nam nad- 
mierna dysproporcja między 
potrzebami gospodarki naro- 
dowej w zakresie produkcji 
rolnej, a rozwojem tej pro- 
dukcji. pogłębiona jeszcze ze- 
szłoroczńą suszą. Trudności w 
zaopatrzeniu klasy robotniczej 
wykorzystały elementy ku- 
łacko - spekulacyjne, śrubując 
ceny na wolnym rynku, prze- 
chwytując część dochodów kla- 
sy robotniczej i usiłujac pod- 
ważvć więż ekanorniczną mię+. 
dzv klasą robotniczą i chłop- 
stwem pracującym — opano- 
wać wymiane między wsią i 
miastem. Tendencjom spekula- 
cyjnym uległa też pod wpły- 
wem kułackim  zamożniejsza 
cześć pracujących chłopów. 

To ujemne zjawisko w na- 


dzie powinny hyć treścia ob- | szej gospodarce wskazuje do- 


najbliższesa 


Trzeba 


rad 
egzekutywy. 
wszystkich uwag 
wnioski, podjać uchwały, zmie- 
rzające do zlikwidowania bra- 
ków w pbracw partvjnej oraz 
do ulepszenia pracy aparatu 
technicznego i adm'nistrarvi- 
nego. Przeprowadzana  jed- 
ńocześnie kontrola wykona - 
nia uchwał ścisłe powiazanie 
sie organizacii partyjnej z za- | 
łoga, otoczenie się szerokim 
aktvwem bazoartvjnych Tø- 
hotników — powinno przyczy- 


z 


nić się do pełnego wvkorzy= 
stania zdolności pródukcvj- 
nych zakładu, do 


wykonania | 
planu drugiego nółracza. | 
8. CZARNECKA 


s 


posiedzenia | bitnie, jak niezbędna 
tych | guluiaca 
wyciągnać | wzajemnych obrotach rolnic- 


lee na 
| wpływów na rynku — pogar- 


jest re- 
rola państwa we 
twa i przemysłu. Gdybyśmy 
pozwolili na rozzuchwalenie 
się kułaków - spekulantów, 
wrogów państwa ludowego, 
gdybyśmy patrzyli przez pal- 
rozszerzenie się ich 


szałaby się nieuchronnie sytu- 
acja materialna klasy robot- 
niczej, dźwigającej na sobie 
główny ciężar budownictwa 
socjalistycznego. Straciłoby na 
tym, rzecz jasna i chłopstwo 
pracujace. Kułak uzależniałby 
od siebie coraz silniej chło- 
pów małorolnvch i średniorol- 


| nych, wzmósłby wyzysk bie- 


doty, stałby się z racji swej 
siły materialnej głównym po- 


średnikiem w handlu z mia- 
stem. 
W ten sposób wzmocnione 


elementy kapitalistyczne, prag- 
nące osłabienia państwa lu- 
dowego poderwania rozbudo- 
wy naszego przemysłu, prag- 
nące likwidacji wszystkich 
zdobyczy mas pracujących — 
znalazłyby Ppodathv grunt. do 


szybkiego odradzania się ií 
rozszerzania zasięgu swych 
wpływów. 

Regulujaca rola państwa 


niezbędna jest zatem, by za- 
pobiegać zakłóceniom w wy- 
mianie, umacniać spójnię mię- 
dzy miastem i wsią i planowo 
rozwijać gospodarkę. Potrzeb- 
na jest ona, aby walkę „kto 
kogo“, jaka toczy sie na pla- 
szczyźnie wymiany rynkowej, 
rozstrzygać w sposób decydu= 
jący na korzyść gospodarki so- 
cjalistycznej. 

Licząc się z interesami chło- 
pa jako drobnego wytwórcy 
i nie naruszając jego swobody, 


w kierowaniu swym gospo- 
darstwem — państwo włącza 
chłopską gospodarkę w tok 


realizacji Planu S.eścioletnie- 
go przez umieletne łaczenie o- 
bowiazków chłopa z możliwo- 
ścią powiększania jego do-' 
chodu drogą wolnej sprzedaży 
rynkowej. 

Państwo zobowiazuje przede 
wszystkim chłopów do od- 
sprzedaży określonej części ich 
produkcji towarowej zboża, 
żyta, ziemniaków i mleka po 
ustalonych cenach, niższych 


od cen rynkowych, ale opła- 


calnych dla chłopa. 

Zapewnia to zaopatrzenie 
klasy robotniczej w podstawo- 
we artykuły żywnościowe po 
cenach dostępnych dla robot = 
ników. Daje iednocześnie pań- 
stwu możność wpływania na 
słuszne kształtowanie się cen 
wolnorynkowych. 

Chłópi pracujacy, realizując 
obowiązkowe dostawy, działa- 
ją w najlepiej rozumianym, 
swoim własnym.  dałekosięż- 
nym interesie i wnoszą swój 
patriotyczny wkład w dzieło 
umacniania sił państwa ludo- 
wego, jego suwerenności, w 
dzieło budowy socjalizmu. 

Po pełnym wykonaniu swa- 
ich obowiazków wobec pań- 
stwa, chłopi moga bez żad- 
nvch przeszkód sprzedać po- 
zostałe nadwyżki po wyższvch 
cenach, badź na rynku /bez- 
pośrednio konsumentnwi. badź 
państwu w wolnym skupie. W 
ten sposób państwo łaczy ogól- 
ne interesy państwa z bezpo- 
średnimi interesami 
chłopa. co fest istota 


Poważna rolę w planowym 
oddziaływaniu - państwa na 
wielkość produkcji, na ilość 
i rodzaj sprzedawanych  pło- 
dów przez wieś, na kształto - 
wanie się cen tych płodów — 
odsrywa również system kon- 
traktacii, dzięki której chło- 
pi, obok korzystnej ceny, O- 
trzymuja często szereg ulg i 
przywilejów. 


Przeciw kułackim próbom 
sabotażu 


Ponieważ. jak wiemy, Toz- 
wój wymiany między miastem 
i wsią dokonuje się w walce 
„kto kogo“ — państwo nie mo- 


każdego 
spójni 
miedzy miastem a wsią. 


że oddziaływać regulująco na 
tę wymianę bez ograniczania i 
wypierania kułactwa. „..Spój- 
nia gospodarcza między klasą 
robotniczą i chłopstwem 
mówił towarzysz Bierut 
będąca podstawą spójni poli- 
tycznej tych klas, podstawą 
sojuszu robotniczo - chłopskie- 
go — może się wzmacniać i 
rozwijac tylko w warunkach 
ograniczania elementów kapi< 
talistycznych, a natomiast na- 
rażona jest na niebezpieczeń- 
stwo w warunkach odradzania 
się i wzmacniania się tych e- 
lementów*. 
Aby kułak 
konomicznej 


swojej siły e- 
nie wykorzy = 
stywał do  podporządkowy-= 
wania sobie wsi pracującej, 
do wprowadzania zamętu na 
rynku — państwo ustala dla 
niego na przykład w zbożu 
wyższe normy obowiazkowych 
dostaw z hektara. Ta forma 
ograniczania wpływów kuła= 
ka przeciwdziała jego próbom 
świadomego zmniejszania pro- 
"dukcji, sabotowania jej, pozo- 
stawiania części gruntów od= 
łogiem. Zmusza do wykorzysta= 


nia wszystkich możliwości 
produkcyjnych gospodarstw 
kułackich, 


Regulująca rola państwa w 
obrotach z gospodarką chłop- 
ską służy najskuteczniej u- 
maenianiu spójni ekonomicz- 
nej między miastem i wsią, 
stanowi niezbędny czynnik ła- 
godzenia dysproporcji mię- 
dzy przemysłem i rolnictwem. 


Z. B. 
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Telegram pana Konrada 


Hitlerowcy byli mistrzami w 
wysuwaniu terytorialnych pre- 
tensji. Nic więc dziwnego, że 
Adenauer także. Bowiem nie- 
daleko pada jabłko od jabłoni. 
Kancl «z z Bonn ma apetyt 
nieograniczony. Ujawnia go w 
zależności od nastrojów swego 
protektora, wysokiego komi- 
sarza USA w Trizonii — on- 
giś Mac Cloy'a — dziś pana 
Donnelly. Niekiedy on i jego 
rzecznicy bredzą o Uralu. Kie- 
dy zaś Mac Cloy kwestionował 
publicznie układy poczdamskie, 
Adenauer ze wzmożoną ener- 
giq brał się do codżiennej ro- 
boty i mówił n Szczecinie, Wro 
cławiu, Pradze czeskiej, Kato- 
wicach. 

Obecnie Konrad Adenauer 
jest doprawdy zapracowany, 
Pod jego okiem odbywa się 
tzw. „Tag der Heimat" (Dzień 
ziemi ojczystej) Na ulicach 
zachodniego Berlina wznosi 
się drogowskazu z napisami: 
„Danzig — 470 km", „Koenigs- 
berg in Preussen — 590:km". 
Gazetki rewizjonistyczne pisżą 
; wyrzutem pod adresem za- 
chodn'ch okunantów że'„Ame- 
Tyka i W Brytania uznają do- 
piero obecnie argumentu, gło- 
szone od samego początku 
-przez rewizjonistyczne koła". 
Są niesprawiedliwe, zwłaszcza 
wobec imperialistów  amery- 
kańskich, Gdyby nie zachęta 
ze strony tych ostatnich, nie 
ukażywałoby się pisemko nt. 
„Der Schlesier", a p. Konrad 
Adenauer byłby bezrobotny. 

Ostatnio redakcja .pisemka 


„Memeler  Dampboot', wy- 
dawanego przez grono przesie- 
dleńców z Kłajpedy (Memel — 
niemiecka nazwa Kłajpedy), 
otrzymała telegram. No cóż! 
Telegram w redakcji — rzecz 
zwykła. Ale po otwarciu blan- 
kietu, otrzymanego z rąk li- 
stonosza, zapanowała konster= 
nacja. Podpisał go sam Ade- 
nauer! Czyżby pisemku przy= 
znano dodatkowa dolarowa do- 
tacje? I tu przykry zawód dla 
redakcji. O pienindzach mowy 
nie było w tekście. Pan Ade- 
nauer składał tylko żuczenia 
z okazji rocznicu założenia 
Kłajpedy. Pan Adenauer nie 
pominął jej Napisał: 


> 
z 


„Wszyscy Niemcy na wscha- 
dzie i na zachodzie nie znpo= 
minają, że Kłajpeda i okręg 
Kłajpedy — mimo zmiennych 
losów historii — pozostają nie- 
mieckie". 7 


Zapewne wielu Litwinów 
uśmiało się z tego tekściku, 
kiedy dowiedzieli się o nim. 
I moglibyśmy wszyscy—t war* 
szawiacy z Warszawy i Czesi z 
Pragi i Litwini z Kłajnedy od- 
powiedzieć telearaficznie: 

„Kochany Konradzie! Za- 
wiadamiamy, że. nie rościmy. 
pretensji ani do Bonn, ani do 
Stuttgartu. Natomiast nasze 
miasta pozostaną naszymi. Po= 
za tym nie życzymy ci, abyś 
usiłował.to zmienić, gdyż w 
takiej awanturze niejeden już 
skręcił kark. Przypominamy 
dzieje Adolfa“. 

MAT. 


Trzeba pomóc załodze Zelowskich ZPB 


Krochmalarz Wacław Wąsek 
z ZPB w Zelowie nie należy 
do ludzi rozmownych. Ale te- 
go dnia. kiedy przyszła do nie- 
go członkini rady zakładowej, 
tow. Nowak, rozgadał się na 
dobre. 

Okazało się, że WąsefP ma 
kłopoty i to dość poważne. Po= 
siada on mianowicie kilka 
morgów ziemi i w związku z 
tym najwyższy już czas, aby 
przystąpił do żniw, ale... 

Tow. Nowak nie mogła zro- 


zumieć. dlaczego fakt ten tak 
martwi Wąska. — Wiecie prze- 


cież o tym — mówiła ona — 
że zgodnie z uchwałą rządu 
przysługnie wam zwolnienie 


na określona ilość dni, w celu 
dokonania sprzętu zboża, 

— O tym to ja wiem — od- 
powiedział Wasek, machając 
przy tym dłonią w sposób, 
wyrażajacy  zniecierpliwienie. 
— Ale chodzi mi o produkcję. 
Przecież kiśdv odejdę z pra- 
cy. to krochmalnia obniży 
stopień wykonania planu, bo 
zastepcy na moje miejsce nie 
ma, i wtedy w tkalni powsta- 
ną jeszcze wieksze postoje. niż 
dotvchczas. tkacze nie beda! 
mieli co do roboty. A - prze- 
cież zboże też trzeba sprząt- 
nąć na czas. Jak tu jedno z 
drugim pogodzić? 

Ale że nie ma trudności. któ= 
rych nie można by było prze- 
zwyciężyć, a na chęci i zapale 
do pracy Wąskowi nie zby- 
wało, poradził sobie z robotą 
w polu nie opuszczając pracy 


w fabryce. Krochmalnia ca- 
ły czas pracowała normalnie, 
realizując swe zadania 

Załoga ZPB w Zelowie ma 
w swym gronie wielu podobnie 


) tkacz 
Przepiórkowski, który każdego 


Przodujący Kazimierz 


miesiąca wykonuje 115—120 
procent plant. 


ofiarnych i ambitnych pracow- 
ników, jak tow. Wacław Wą- 
sek. a liczba "ich nieustannie 


wzrasta. 


ZPB w Zelowie już od po- 
czątku bieżącego roku toczą 


Złoteziarno—nachleb. 


Myśl manifestacyjnej odstawy zrodziła się tak: 
członek 
dukcyjnej I typu w Tymiance, otarł twarz kra- 


Franciszek Witczak, 


' ciastą chustką i zwrócił się 


Kazik, co? Tak dzielnie pomagali nam robotnicy 
z ekipy przy sprzęcie zboża, 


tym roku opóźniły się, to 


na trzy dni przed terminem. 


odwdzięczyć i pokazać, że 


rozumiemy, że sojusz robotniczo = chłopski trze- 


ba utrwalać czynem! 
Kazimierz Witczak nie 
co bratu chodzi, ale że to 


niczyli z sobą i w pomysłach i w robocie, nie 
odpowiedział zaraz, ale wprowadził konia do 
bo spocił się, ciagnąc 


stajni. Wytarł go słomą, 
naładowany ostatni wóz zboż 


nek znów wymyślił... zastanawiał się... 
, Wyszedł i przy iadł obok brata na ła- 
weczce przed domem. Zbliżał się wie- 
czór, oszałamiająco pachniała maciej- 
ka. Dobrze tak było w spokoju posie- 
„dzieć chwilę w świadomości, że oto 
zapełniały się stodoły, że ma się zape- 
wniony chleb na cały rok, że choć su- 
sza ubiegłej jesieni nastręczyła kłopo- 
tu, nawozy otrzymane od państwa na 
uratowały zbiory, 
że starczy chleba dla siebie 


zasilenie pogłówne 


ków w mieście. 
— Tak, Kazik 


cyjnie odstawić zboże. 


jak kułak i jak on chytre 
ludzką — rzucił, myśląc 
nie intensywnie, żeby coś 
tego co brat zaproponował, 
dać się zdystansować, 
mu się słowa, zapamiętane 


również indywidualnie 
pom“. 


żeby razem z nami 


Na zebranie 


A spółdzielców 
z całej wsi. 


młocarni i ich rozdziału na 


przerwał 
Franciszek Witczak — ja myślę, że po- 
winniśmy przed terminem manifesta- 
My przecież 
spółdzielcy i musimy przodować. ` 
Kazimierz Witczak niecierpliwym ge- 
stem odpędził komara. — Natrętne to 


Przypomniały 


zebrania: „Spółdzielcy powinni 
tylko przodówać, ale wciągać do wy- y 
konywania zadań i pomagać w ich wykonaniu — 
gospodarującym chło- 
— Trzeba też zmobilizować „indywidualńych”. 
odstawili manifestacyjnie 


zboże =~ wyrzucił Kazimierz z siebie z zapałem 
i ulgą, że „nie dał się bratu". 


Spółdzielcy wystąpili z inicjatywą 


owiązano sołtysa do przygotowa 1ia 


Młocarnia wypełniła podwórze Uczciwka dy-` 


spółdzielni pro- 


do brata: — Wiesz, 


że choć żniwa w siebie. 


sprzątneliśmy zboże 
Żeby im sie tak 
my chłopi, również 


bardzo zrozumiał, o 
zawsze współzawod- 


a z pola. Co ten Fra- 


i robotni- ` 


- ciszę 


na krew 
jednocześ< 
dodać do 
bo jakże 


„z jakiegoś 
nie 


zaproszono chłopów 


manifestacyjnej odstawy zboża, przyjętą przez _ żboże. 

p 0 Bospodarujących chłópów z za- W dniu 
m — przyrzekli również swój n i aty i 

udział 208 ż swój masowy gi, łopaty i 


gospodarstwa. 


wymłócili zboże 
aby tylko szybko, 


mem, swędem i wylatującymi wysoko plewami. 
I on na apel spółdzielców postanowił wziąć u- - 
dział w manifestacyjnej odstawie 
magają mu w młocce sąsiedzi, 
ją szybciej, by potem zabrać młocarnię do 


Gawrysiak ma poważny kłopot. Stodołę ma 
maleńką i niską, potrzebną w sam raz na taką 
ilość zboża, jaką zbierało się przed wojną z 
tych kilku hektarów ziemi, z roku na rok ubożej 
sasrane), z roku na rok mniej wydajnej. A dziś 

mowy 


nie ma o tym, by zmieścić 


wszystko zboże. Toteż ustawił stóg na polu. A 
stóg stoi dość daleko. ód zabudowań, przeciąga- 
nie więc maszyny zajęłoby dużo czasu, Dlatego 
też sąsiedzi nie chcieli i 
maszyny do stogu. 

— Ależ ludzie kochani, co z was takie sobki, 


Chłopi z Tymianki na punkcie zsypu. 


przecież ja też chcę razem z wami odwieźć zbo- 
że — mówił rozżalony Gawrysiak. I wtedy Po- 
gorzelski rozproszył jego obawy. — U mnie młóci 
maszyna, to wam dam ze swego zboża, a potem,* 
jak omłócicie, to mi oddacie. Tak więc, aby 
dotrzymać ustalonego terminu we wsi, zaczęła 
się pożyczka sąsiedzi-a. Spółdzielcy, którzy już 
— pożyczali „indywiduałlnym*, 
terminem, odstawić 


przed 


worki, 


zboża. 
aby wykonać 


się zgądzić na zabranie 


7 sierpnia we wsi poszły w ruch wa- 
wypożyczone przez 
czaka z GS. Do późnego wieczórą trwała praca 
przy ładowaniu ziarna w wór 


r c "ki, przy dekorowa- 
niu wozów f czyszczeniu k y 


Po- 


A skoro'świt, u Uczciwka zapanował „sądny 
dzień“, Miał jeszcze 5 kwintali niewyczyszczonego 
zboża. Kto żyw w dómu, został obudzony -jego 
donośnym głosem, nawołującym do pomocy. I 
gdy uformował się już długi sznur 


wozów na 


drodze, Uczctwek pędem wyjechał ze swego pod- 


w niej 


dosny pochód, nie 


botnikom chleba i 


głośno: No 


i Tomczak 


A na punkcie 


wiązek z nadwyżką 


ją ludową ojczyznę, 


wórka i dołączył się do jadących już wozów. 
Długim sznurem ciągnęły wozy drogą, obsa- 
dzoną drzewami. Przed domy wylegały kobiety 
i dzieci pozdrawiając jadących. 
Od strony wst jedzie bryczka. Powożący nią 
wstrzymuje z trudem pięknego ognistego konia, 
jakby chciał przeczekać, aż przejedzie ten ra- 


wchodzić w oczy ludziom, 


którzy zespoleni jedną myślą — dostarczenia ro- 


zacieśnienia więzi między 


miastem a wsią, jadą razem do punktu skupu. 
Ale już dostrzegł go Kazimierz Witczak i woła 


i co wy, Tomczak, a kiedy 


to wy odwieziecie zboże? Wstyd wam z 
nami jechać? Gromki śmiech jadących 
chłopów jest odpowiedzią na te słowa, 


ze wstydem, pomieszanym 


ze złością, przejeżdża wzdłuż wspania- 
łego pochodu chłopów, odstawiających 
manifestacyjnie zboże. ? 

— Psia jego para — mówi stary wą- 
saty chłop. 
Ale się nie wymiga, 
nać zwój obowiązek. 
` Chwieją się na wietrze transparent 

` z hasłem i czerwone szturmówki, zdoa 
biące wozy. 

Jest wćzesny ranek, Ranek jak każdy 
inny w Tymiance, pełen zapobiegliwej 
pracy, pianła kogutów, 
naszczekiwania 
krów. Udekorowane wozy zginęły już 
z oczu, kobiety wróciły do domu — we 
wsi zostały dzieci, kobiety i ci, którzy 
postępują wbrew woli 
Tomczak, Kondracki i inni. 

skupu Franciszek Witczak po 
zważeniu zboża mówi: — Wykonałem swój obo- 


Kułak to zawsze ostatni, 
Musi też wyko- 


D 


gęgania gęsi, 


psów i  porykiwania 


gromady 


140 kg. Mam czyste sumie- 


nie. Tamci robotnicy, co pomagali nam we żni- 
wa, zrozumieją, że chłopi czynem umacniają swo- 


czynem umacniają sojusz 


robotniczo - chłopski. 


Sypie się z chrzęstem złote ziarno, rozradowa- 


Wit- 
dzieło pokóju. 


ne są oczy chłopów. 350 kwintali żyta I stańdartu, 
odstawionych przed terminem — to ich wkład w 


4 


JANINA BORÓWKO 


a 


uporczywą walkę o pełne wy= 
konanie zaplanowanych za- 
dań. Po czterech miesiącach 
niepowodzeń, dzięki entuzjaz= 
mowi załogi, z jakim przystąpi= 
ła ona do wykonania zobowia= 
zań podjętych dla uczczenia 
60-lecia urodzin towarzysza 
Bieruta i święta 1 Maja, plan 
w maju został wykonany w 
100 proc., a w czerwcu w 105,4 
proc. 


Trzeba jednak stwierdzić, iż 
osiągniecia te do pewnego sto= 
pnia osłabiłv czujność kierow= 
nictwa zakładów, organizacji 
partyjnej oraz związkowej iw 
lipcu nastapił znaczny spadek 
wydajności pracy. Nie potra- 
fiono wykorzystać ukrytych 
rezerw w postaci ZŻmacznej 
liczby tkaczy, nie osiągających 
pełnego wykonania baz. Ich 
szkolenie i doszkalanie nie zo= 
stało postawione na odpowied= 
nim poziomie. Niedostatecznie 
popularyzowano również osiąg- 
nięcia czołowych przodowni = 
ków pracy, jak na przykład 
kacza Kazimierza  Przepiór- 
kowskiego, który przypadają< 
ce na niego zadania wykonuje 
stale w około 120 proc. 


Walką oplan nie żyje także 
spora część organizatorów grup 
partyjnych i mężów zaufania. 


Załoga Zelowskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego jest 
chętna do pracy. Widzi bowiem 
troskę naszego rządu i partii o 
stałą poprawę warunków so- 
cjalnych robotników, widzi 
zmiany na lepsze, jakie się 
nieustannie dokonują na te- 
renie zakładów. I tak na przy= 
kład nie tak dawno oddano do 
dyspozycji robotników dwie 
nowe łaźnie. Prawie we wszy- 
stkich salach produkcyjnvch 
zostało już założone oświetle- 
nie jarzeniowe oraz urzadzenia 
klimatyzacyjne, Oddział „cen- 
trala“ jest w pełni zradiofoni- 
zowany. 


Trzeba więc, aby kierownic- 
two techniczne i polityczne 
ZPB w Zelowie, w myśl wy- 
tycznych VII Plenum KC Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, jak najszybciej przy- 
stapiło do intensywnego szko= 
lenia tkaczy i do pupularyzo= 
wania osiągnięć  przodowni = 
ków pracy, aby wzmogło wal- 
kę z nieusprawiedliwioną nie- 
obecnością. Są to podstawowe 
waruńki dla pełnego zabezpie- 
czenia realizacji bieżacych i 
przyszłych zadań produkcyj - 
nych. 


Jest jednak jeszcze jedna 
bardzo ważna sprawa, a wła- 
ściwie bolączka, której to, 
niestety, samo kierownictwo 
zakładów, pomimo najlepszych 
checi, nie jest w stanie prze- 
zwyciężyć i która wymaga 
bezwzględnie interwencji Cen- 
tralnego Zarządu Przem. Ba- 
wełnianego oraz pomocy ze 
strony kilku  zainteresowa = 
nych zakłądów. 

Mianowicie zakłady w Ze- 
lowie cierpią na chroniczny 
niedobór przędzy. co utrudnia, 
a niekiedy nawet i uniemożli- 
wia wykonywanie zaplanowa « 
nych zadań. ZPB w Zelowie, 
posiadające tylko tkalnię, są 
uzależnione od dostaw przędzy 
z innych przędzalni, jak: ZPB 
im. Marchlewskiego, WZPB 
im. 1 Maja i ZPB im. Stalina. 
Tymczasem wymienione przę= 
dzalnie nie wypełniają swoich 
obowiązków, dostarczajac dla 
Zelowa niekiedy tylka60 lub 
60 proc. koniecznych ilości 
przędzy. 

Konieczne jest, aby CZPB 
jak najszybciej postarał się o 
właściwe uregulowanie tego 
tak ważnego zagadnienia, a-za- 
łogi wymieniońych poprzednio 
zakładów wzmogły swe wysił= 
ki, pomogły bratniemu zakła- 
dowi w pełnej realizacji jego 
planów. 


(4 M. KORDOS 
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GŁOS ROBOŃTNICZY 


12 sierpnia 1952 r. (Nr 192). 
Ze sklepów musi zniknąć wadliwie 
wyprodukowana odzież i obuwie 


W sklepach łódzkich często 
można usłyszeć skargi na nie- 
odpowiednio uszyte ubrania, 
bądź też na inne usterki znaj- 


dującej się tu konfekcji. Nie 
więc dziwnego, że książki ży- 


EZ] 
; 


tutaj płaszcze damskie O roz- 
miarach 48, lecz tak ciasne. 
że nawet najszczuplejsza 050= 
ba nie może ich dopiąć. Znaj- 
dują tu się także marynarki 
n.ęskie, sporządzone przez 


z niechlujnym sposobem pra- 
cy kierowników produkcji i 
brakarzy, 

Przed wszystkimi zakłada- 
mi i spółdzielniami wdzieżo- 


zadanie czujnego zwalczania 
produkcji niskiej jakośj u 
źródła jej powstawania i wy- 
ciągania w stosusku do bra- 
korobów odpowiednich kotse- 


IV Ogólnopolskie Kolarskie Wyścigi Pocztowców 


- egzaminem sprawności fizycznej listonoszy 


W dniach 17, 24 i 31 sierpnia 
odbędą się w całym kraju ma- 


sowe wyścigi kolarskie dľa 
pocztowców, zorganizowane 
przez Związek Zawodowy. PP, 
PPK „Ruch“ oraz ZS „Kole- 
jarz“. Zawody te będą jeszcze 
jednym dowodem, jak wycho- 
wanie fizyczne i sport docie- 
rają dziś do szerokiej rzeszy 
ludności pracującej, podnosząc 
jej zdrowie, zwiększając zapał 
1 siły do pracy zawodowej. 
Wyścigi kolarskie pocztow- 
, ców mają już swoją tradycję i 
historię w .naszym-ludowym 
ruchu sportowym. Od 1949 ro- 
ku rok rocznie gromadzą one 
na starcie kilkunastotysięczną 
rzeszę naszych listonoszy. 


Porażki tenisistów NRD 


Podczas pobytu tenisistów NRD 
na Śląsku doszło do spotkania 
mistrza Polski Buchalika z pierw- 
szą rakietą NRD Sturmem. 


Polak był precyzyjniejszy za- 
równo w grze z głębi kortu, jak i 
przy siatce 1 odniósł 


czej kobiet Jedrzejowska pokona= 
ła Hesse (NRD) 6:1, 6:0, 

W grze mieszanej Bratek i Je- 
drzejowska pokonali parę Sturm, 
Hesse 6:1, 6:2. Dobrą formę w tym 
spotkaniu wykazał Bratek. W osta- 
tniej grze dnia Kowalczewski 
RSCG Underdrossa (NRD) 6:2, 


Drużyna tenisistów NRD oraz 
czołowi tenisiści polscy bawią obe- 
cnie we Wrocławiu, 


Mistrzostwa piłkarskie 
ZSRR 


W dalszym ciągu rozgry- 
wek piłkarskich o mistrzostwo 
ZSRR rozegrany został na sta- 
dionie „Dynamo* w Moskwie 
mecz między CDSA a „Dyna- 
mo“ Tbilisi, i 

Spotkanie -zakończyło się 
zwycięstwen. mistrza Związku 
Radzieckiego CDSA 3:2 (1:1). 


Mistrzostwa tenisowe 
juniorów ZSRR 


Na kortach „Dynamo“ 
Leningradzie rozpoczęły się 
tenisowe mistrzostwa junio- 
rów ZSRR z udziałem repre- 
zentacji 12 republik związko- 
wych oraz Moskwy i- Lenin- 
gradu. : 

W pierwszym dniu rozpo- 
częto mistrzostwa w konku- 
rencji drużynowej. Moskwa 
wygrała z Białoruską SRR, 
Leningrad pokonał Kirgizję, 
a Rosyjska Federacyjna SRR 


w 


zwyciężyła drużyne Uzbeki- 
stanu. 

Mistrzostwa zakończą się 
19 bm. g 


0 Puchar Davisa 


W finałowym spotkaniu © 
puchar Davisa strefy amery- 
k~ kiej USA pewni}. so- 
bie zwyciestwo nad Kanadą, 


prowadząc po dwóch dniach 
rozgrywek 2:0. 
W finale międzystrefowym 


USA grać będą ze zwycięzcą 
s tkania Indie — Włochy. 


łatwe zwy- ; 
cięstwo 6:2, 7:5, W grze pojedyn- | 


Pierwszy* wyścig pocztow- 
ców rozegrany został w 1949 r., 
a więc w rok po pierwszym 
„Wyścigu Pokoju*: Warszawa” 

"Praga-Warszawa. Po elimina- 
cjach powiatowych na dystan- 
sie 15 km odbyło się 12 wyści- 


gach tych triumfował Henryk 
Gałka z Okręgu PiT Łódź, 
przebywając trasę 32 km w 
czasie 47 minut, 

"W 1951 ï. wyścig pocztow- 
ców odbył się również na 3 
szczeblach. W zawodach wzię- 


Tłumy publiczności co rok 


gów etapowych w okresie II 
„Wyścigu Pokoju”. W wyści- 
gach etapowych wzięło udział 
około 6.000 pocztowców, z któ- 
rych zwycięsko wyszedł listo- 
nosz z Krakowa Mieczysław 
Kopciński, przebywając trasę 
20 km w najlepszym czasie — 
31 minut 20 sek. 

W roku 1950 wyścig pocz- 
towców odbył się na 3 szczeb- 
lach. Po eliminacjach powia- 
towych, w których liczba star- 
tujących wzrosła już do 8 ty- 
sięcy, nastąpiły eliminacje w 
okręgach, a po nich wyścigi 
centralne z udziałem najlep- 
szych zawodników. W wyści- 


serdecznie witają zwycięskich 
kolarzy-listonoszów. 


ła udział jeszcze większa ilość 
startujących. 

Wyścig centralny odbył się 
na trasie 30 km. Pierwsze 
miejsce zdobył w nim Tadeusz 
Horodyński, pracownik „Ru- 
chu* z Warszawy, w czasie 
51,5 min. l 

W klasyfikacji drużynowej 
zwyciężył okreg Gdańsk. 

W tegorocznym wyścigu eli- 
minacje powiatowe odbędą sié 
na trasie 20 km, wojewódzkie 
na trasie 30 km, wyścig zaś 
centralny w dniu 31 sierpnia, 
w Warszawie na trasie 40 km. 
Do wyścigu centralnego do- 
puszczonych zostanie po 5 za- 


-Wspaniała 
łężyzny fizycznej 


W Szczecinie 
została III Ogólnopolska Spar- 
takiada Wojsk Ochrony Po- 
granicza, która była wspania- 
łym pokazem tężyzny fizycz- 
nej polskiego ż 1ierza, stoją- 
c. >» na straży granie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Podczas uroczystego zakoń- 
czenia Spartakiady, na sta- 
dionie Gwardji w lasku Ar- 
końskim, oć' "ło się. wręcze- 
nie dyplomów zwycięzcom w 
poszczególnych konkurencjach 
oraz rozdąnie licznych nagród, 
ufundowanych przez społe- 
czeństwo miasta Szczecina, 

Do najciekawszych konku- 
rencji Spartakiady należały 
zawody pływackie oraz tur- 
niej bokserski. W zawodach 
pływackich padło szereg do- 
brych wyników. M. in. na 
dyst. 100 i 200 m st. grzbieto- 
wym dobre wyniki uzyskał 
Boruszak — 1:14,8 i 2:44,5 — na 
100 m dow. — Boruszak uzy- 
skał czas 1:10,0. 200 m st. klas. 
rrzepłynął Steciuk w 2:59,0 
FE DETAR RK RE POROT M 


Nie potrafią temu 
zaradzić 
Ponieważ pasy transmisyjne 


ciągle spadają, owinąłem je 
szmatami — oświadczył jeden 
z robotników w oddziale mo- 
krym, gdzie odbywa się pra- 
nie druków,  przystawiając 
równocześnie drabinę do ma- 
szyny, w celu sprawdzenia, 
- czy znów nie powstało jakieś 
uszkodzenie. 


Jest zastanawiające, że po-. 
siadamy dobrych fachowców, 
racjonalizatorów, lecz nikt do- 
tychczas nie potrafił zaradzić 
spadaniu pasów. 


W. HENDEL 
„Pierwsza'* Rudzka 


Puszczaj z dymem 
1a 
2 


Przechodnie na ul. Żerom-= 
skiego na odcinku między ul. 
Mickiewicza a ul. Żwirki, są 
obsypywani sadzami, wydo- 
bywającymi się z komina ZPW 
im. Barlickiego (Żeromskiego 
108). Lecz najistotniejsze jest 
nie to, że ulica i ubranie by- 
wają pokryte sadzami. ale to, 
że kotłownia Zakładów im. 
Barlickiego nie pracuje pono- 
wemu, nie zapobiega maso- 
wemu wydobywaniu się wę- 
gla przez komin. 

D. WODZISŁAWSKI 

Zarząd Dzielnicowy ZMP Bałuty 


Nie czekać 
do przyszłego roku 


Brak dostatecznej wentyla= 
cji utrudnia pracę w przędza!- 
n. ZPB- im. Liebknechta. 


Redaguje kolegium. Redaktor naczelny 


czytelników i interwencji 219-42, 


Wprawdzie sprawę tę wzięto 
pod uwagę, lecz dopiero obe- 
cnie i założenie odpowiedniz:h 
urządzeń mechanicznych pla- 
vuje się dopiero na przyszły 
rok. To niedopatrzenie trzeba 
gowetować, zakładając prow- 
zoryczne wentylatory. 
W. TOMASZEWSKI 


Uruchomić wentylatory 


Upały dają się mocno we 
znaki robotnikom tkalni. Nie 
zatroszczono się jednak o u- 
ruchomienie 7 nieczynnych 
wentylatorów, służących rów- 
nież do zwilżania powietrza, 
a okna, które zamalowano 
swego czasu w celu zatrzyma- 
nia: promieni słonecznych, 
zmył deszcz. | 

Trzeba te zaniedbania naj- 
rychlej usunąć. 

A. WYPŁOSZ 


ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej 


i 
Apteczki bez lekarstw 


Jednym z licznych zanied- 
bań w zakresie bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy jest brak 
lekarstw w apteczkach pod- 
ręcznych w wielu oddzia- 


łach. Podczas nocnej zmiany, 


nie ma dokąd udać się po po- 
moc w razie wypadku. 


S. KISŁOCKI 
ZPB im. Armii Ludowej 


dział 


zakończona, 


przyjmuje codziennie w godz 12-14, sekretarz ndpow 
miejski 1 sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-1 
tel. 206-42, Pab.: druk, 


manifestacia 
polskiego żołnierza 


W boksie tytuły mistrzów 
WOP zdobyli: A 


W. musza — Przybylski, w. 
kogucia Wojnowski, w. 
piórkowa — Pachla, w. lekka 
— Świdurcki, w. lekkopółśre- 
dnia — Jastrzębski, w w. pół- 
śzadniej — nie wyłoniono mi- 
strza, gdyż dwaj finaliści Bu- 
rzyński i Zdobysz zostali zdy- 
skwalifikowani, w. lekkaśre- 


dnia — Lech, w. średnia — 
Maciejewski, w. półciężka — 
Wojnarowski w. ciężka — 
Drewicz. 


W zawodach lekkoatletycz- 
nych na uwagę zasługuje do- 
bry wynik Smulezyka w trój- 
skoku — 13,67 m. 


W ogólnej punktacji zwy- 
cężył zespół oficera Sztrekie- 
ra — 35,5 pkt. przed zespołem 
oficera Brzezińskiego — 45 


pkt. = 


NA ANNO 


Bokaterski, pełen chwały i 
trudów jest szlak bojowy I 
Dywizji im, Tadeusza Koś- 
ciuszki, Prow dzi on hen z 
daleka, z gościnnej ziemi ra- 
dzieckiej” poprzez Lenino do 
walk wyzwoleńczych na zie- 
miach polskich, poprzez prze- 
łamanie Wału Pomorskie.o i 
szturm Kołobrzegu do zatknię- 
cia zwycięskiego, białoczerwo- 
nego sztandaru obok sztanda- 
rów Armii Rądzieckiej na 
szczycie bramy brandenbur- 
skiej w sercu pokonanego hit- 
leryzmu — w Berlinie 1945 
roku. 


Swój zaszczytny szlak bojo- 
wy przeszła I Dywizja, Koś- 
ciuszkoyska wraz z innymi 
jednostkami polskimi, wal- 
cząc ramię przy ramieniu z 
żołnierzami niezwyciężonej 
Armii Radzieckiej, opanowu- 
jąc nie mającą sobie równej 
wojskową naukę radziecką, 
kształcąc na niedoścignionych 
wzorach żołnierzy radzieckich 
swych oficerów i żołnierzy. 


Zdobycie Berlina przez Ar- 
mię Radziecką było końćto- 
wym etapem tej długiej drogi 
krwi i chwały, bezprzykładne- 
go bohaterstwa i ofiarnej pra- 
cy, która doprowadziła naro- 
dy radzieckie do historyczne- 
go, decydującego o lc-1ch 
świata, zwycięstwa: Lecz trze- 
ba pamiętać o tym, że przy- 
szłość hitlerowskiej» rzeszy 
decydowała się uż wcześniej 
na polach Moskwy, Stalingra- 
du, Kurska czy Charkowa, 
gdzie Armia Radziecka, dowo- 
dzona przez Generalissimusa 
Stalina, druzgotała w zaciętej 
walce sam na sam doborowe 
dywizje faszystów. Tam właś- 
nie okazała się wyższość ra- 
dzieckiej nauki _ wójennej. 
stworzonej i roz. "” "tej przez 
Wielkiego Stalina, nad impe- 
rialistycznymi teor**mi „blitz- 
kriegu“, tam okazała się wyż- 
szość radzieckiego ustroju i 
radzieckiego żołnierza wycho- 


Na półce z książkami 


wodników z każdej eliminacji 
wojewódzkiej. 

Dla 10 najlepszych kolarzy- 
pocztowców dyrekcja „Ruchu“ 
ufundowała jako nagrody mo- 
tocykle, które im ułatwią pra- 
cę zawodową. 


Il liga piłkarska 


W niedzielę w całej Polsce 
czyły się boje o mistrzostwo 
ligi, Oto wyniki: 


to- 
n 


I GRUPA 
` Gwardia (Szczecin) 
(Toruń) 2:1 (0:0). 


Gwardia (Bydgoszcz) 
Jei- (Gdańsk) 2:0 (2:0). 


OWKS (Toruń) — Kolejarz (Byd- 
goszcz) 2:0 (1:0) 


522 (Gdańsk) — Stal (Poznań) 


Kolejarz 


Kole- 


Gwardia (Słupsk) — Kolejarz 
(Leszno) 0:1 > 

II GRUPA 
Spójnia (Warszawa) — Gwardia 


(Warszawa) 1:4 (1:2) 


WKS Lotnik (Warszawa) — Spól- 
nia (Tomaszów) 4:2 (2:0) 


Włókniarz (Chodaków) == Stal 
(Starachowice) 0:2 (0:1) T 


Włókniarz (Widzew) — Włókniarz 
(Radom) 1:2 (0:1) ` 
III GRUPA 
Górnik (Wałbrzych) 
(Zabrze) 2:0 (1:0) 


Górnik (Knurów) — Budowlani 
(Opole) 0:4 (0:3) 

Górnik (Bytom) — Stal (Sosno- 
wiec) 4:1 (1:1) 


Stal (Wrocław) — Stal  (Lipin' 
1:2 (1:0) z TRE 


Górnik 


Stal (Zielona Góra) — Górnik 
(Radzionków) 1:5 (0:3) 
IV GRUPA 

Gwardia (Kielce) — Gwardia 
(Lublin) 2:0 (1:0) 

OWKS (Lublin) — Budowlani 
(Przemyśl) 1:2 (0:1) 

Stal (Nowa Huta) — Ogniwo 
(Tarnów) 1:0 (0:0) 

Włókniarz (Kraków) —  Włók- 
niarz (Chełmek) 5:1 (2:0) 
Włókniarz (Krosno) — Ogniwo 


(Częstochowa) 3:1 (2:0), ' 


Rekordy Polski 
w pływaniu 
„ | rzucie granatem 


Podczas mistrzostw pływac- 
kich ZS „Ogniwo“, wrocławia- 
nin Tołkaczewski uzyskał na 
dyst 100 m st. dow. doskonały 
czas 59,6 sek., bijąc należący 


. do niego rekord Polski o 0,6 


sek. 
L4 = * 
Rozegrane w Ostrowiu Wlkp. 
lekkoatletyczne mistrzostwa 


Polski ZS Stal przyniosły w 
ogólnej punktacji zwycięstwo 
Poznaniowi 225 pkt. przed Ka- 
towicami 192 pkt. i Bydgoszczą 
136 pkt. 

Na zawodach tych Walczak 
(Wrocław) uzyskał w rzucie 
granatem 75,62 m, bijąc rekord 
Polski o ponad 3 m. 


Kościuszkowey w walkach o Berlin 


wanego przez państwo zwy 
cięskiego socjalizmu, nad żoł- 
dakiem wytresowanym przez 
ustrój imperialistyczny. Zdo- 
bycie Berlina  ukoronowało 
wspaniały szlak bojowy Armii 
Radzieckiej w II wojnie świa- 


„ towej. 


Zaszczyt uczestniczenia w 
walkach o Berlin przypadł w 
udziale obok wyborowych od- 
działów radzieckich również i 
kilku jednostkom Ludowego 
Wojska Polskiego, a przede 
wszystkim I -Dywizji  Koś- 
ciuszkowskiej. 


Broszura Z. d Stanickiego 
przedstawia udział Kościusz- 
kowców'w walkach o Berlin, 
pokazuje bohaterstwo żołnie- 
rza polskiego, który -stara się 
dorównać swym radzieckim 
towarzyszom broni, podaje 
liczne przykłady bojowego 
braterstwa i współdziałania 
polskich i radzieckich żołnie- 
rzy przypieczętowanego jakże 
często ofiarą krwi. 


1 


We wstępie autor zapoznaje 


czytelnika ze znaczeniem ope- * 


racji berlińskiej i przechodzi 
d krótkiego przedstawien'a 
przebiegu bitwy o Berlin na tle 
ówczesnej sytuacji strategicz- 
nej i politycznej. Następnie 
już bardziej szczegółowo oma- 
wia działania jednostek pol- 
skich w szturmie Berlina, Za- 
łączony szkie sytuacyjny po- 
zwala czytelnikowi śledzić po- 
szczególne etapy tej: walki, w 
której Kościuszkowcy boha- 
tersko wypełnili swe zadania 
bojowe i przezwyciężając fa- 
natyczny opór. wyborowych 
jednostek wroga połączyli się 
z oddziałami radzieckimi w 
centrum Berlina, pod bramą 
Brandenburską. z 


Rozdziały. następne przed- 
stawiają poszczególne epizody 
walk. które świadczą zarówno 
o wysokim morale żołnierza 
polskiego jak i o jego doskona- 
łym wyszłtoleniu. 


——— 


czeń i zażaleń nadal zapełnia- 
ją się słusznymi uwagami pod 
adresem zakładów i spółdzielń 
odzieżowych, jak również kie- 


rowników sklepów, którzy 
przyjmują do sprzedaży to- 
warv niskiej jakości. * 


Obecnie, „w sezonie letnim, 
mimo znacznego popytu na 
lekką garderobę i cienkie 0- 
buwie, w sklepach łódzkich 
znajduje się sporo wyrobów 
gotowych. które ze względu 
na złą jakość wykonania nie 
znajdują nabywców. 


A oto niektóre tego przykła- 


dy. Przy ulicy Piotrkowskiej 
w sklepie MHD Nr. 548 znaj- 
duje się wiele letnich płasz- 
czy, tzw. prdthowców.  Nie- 
stety, wieksza ich część nie 
pasuje na ludzi o przeciętnej 
budowie. Kto bowiem  kuoi 
płaszcz, przeznaczony dla 
człowieka o wzroście 158 em, 
a mający rękawy o długości 
i szerokości jak dla dziecka? 
Takie płaszcze dostarczają 
Łodzi Żarskie Zakładv Prze- 
mysłu Odzieżowego. W tym 
samym sklepie są sprzedawa- 
ne „letnie“ ubranka z długi- 
mi spodniami, przeznaczone 
przez ZPO im. Wieckowskie- 
go dla 5-letnich dzieci. 

Z innego rodzaju „pomysła- 
mi* brakorobów można za- 
poznać się w dziale konfek- 
cji Domu Towarowego PSS 
przy ul. Piotrkowskiej 51. Są 


Snółdzielnię Inwalidów 


czone... Odstaje w nich pod- 
szewka, a kołnierze zwijają 
się w rurkę. 

Jaskrawo też uwidocznia 
sie zaniedbanie jakości pro- 
dukcji w zakładach i spół- 
dzielniach branży skórzanej. 
Np. prawdziwą wystawę bra- 
koróbstwa można oglądać w 
sklepie MHD Nr. 588 przy u- 
licy Piotrkowskiej. 


Brakoroby z Centrali Prze- 
mysłu Ludowego i Artystycz- 
nego są także reprezentowani 
przez „artystycznie* wykona- 
ne następujące eksponaty: 
„parę* pantofli damskich w 
cenie 435 zł. przeznaczone dla 
osoby... posiadającej dwie lewe 
nogi oraz pantofle damskie w 
cenie 515 zł. dla osoby, Do- 
siadajacej stopy... różnej dłu- 
gości. Można jeszcze znaleźć 
w tym samym sklepie panto- 
tle damskie o krzywych cb- 


casach wyprodukowane przez 


Bydgoskie Zakłady Obuwia 
oraz sandały o wyjątkowo 
niskim podbiciu tak, że w ża- 
den sposób nie wejdzie w nie 
stopa. 


Trudno wymienić tu wszyst- 
kie przykłady podobnego ka- 
rygodnego niedbalstwa pru- 
ducentów odzieży i obuwia. 
Świadczą one, że nadal niez- 
mordowanie musimy wauiczyć 


Radosne wakacje dzieci 


Radośnie i beztrosko spędzają czas dzieci łódzkich szkół 


TPD na koloniach 


ros 


w Jarosławcu. 


NA ZDJĘCIU: żołnierze i marynarze są mile widziany- 
mi gośćmi w ośrodku kolonijnym. 


Związki zawodowe organizować będą 
imprezy kulłuralne na wczasach - 


Dla zapewnienia robotni- 
kom, pracownikom i młodzie- 
ży jak najprzyjemniejszego po- 
bytu na wczasach, branżowe 
związki zawodowe objęły w 


całym kraju tzw. patronat kul- 
turalny nad ośrodkami wypo- 


w 

Na podstawie tych szkicowo 
traktowanych przez autora 
fragmentów walk, czytelnik 
dowiaduje się o obiektywnych 
trudnościach, na jakie napoty- 
kały jednostki, pododdziały, a 
nawet poszczególni żołnierze, 
w warunkach walki w mieście 
starannie przygotowanym do 
obrony, która rozporządzała 
dużą siłą żywą i dużą techniką 
wojenną. Dlatego właśnie czy- 
telnik otrzymuje plastyczny o- 
braz walk, dlatego właśnie wi- 
dzi w pełni bohaterstwo i po- 
święcenie żołnierzy Koś- 
ciuszkowców. 


Broszura Z. Stanickiego jest 
ciekawą pozycją historyczno- 
wojskową, a ze względu na 
swą popularną formę, pozwala 
szerokim kołom czytelników 
poznać końcowy etap bojowe- 
go szlaku I-ej Dywizji im. T. 
Kościuszki. 

Pracę swą zamyka autor na- 
stępującymi słowami, które są 
syntezą jego rozważań: 

„Bohaterstwo Kościuszkow- 
ców w walkach o Berlin... to 
przykład dla wszystkich żoł- 
nierzy Ludowego Wojska Pol- 
skiego. Z przykładów tych i 
tradycji bojowych czerpie żoł- 
nierz polski siłę do ofiarnej 
pracy nad podnoszeniem wy: 
szkolenia bojowego i politycz- 
nego. L 

Ludowe Wojsko Polskie, 
którego zalążkiem była I Dy- 
wizja Piechoty im. T. Koś- 
ciuszki, wierne swym wspa- 
niałym tradycjom, stoi nie- 
złomnie wraz z niezwyciężoną 
Armią Radziecką na straży 
pokoju...“ 


WŁ, BORTNOWSKI 


*; Z. Stanicki — Kościuszkowcy 


w walkach o Berlin. Wydawnie- 
two MON. 1952 r., str, 48 + 1 ma- 
„pa Cena 2 zł. 
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czynkowymi Funduszu Wcza- 
sów Pracowniczych. 

Patronat ten polega na or- 
ganizowaniu przez związki im- 
prez artystycznych, urządzaniu 
świetlic, wyposażaniu domów 
wczasowych w nowości wy- 
dawnicze oraz wysyłaniu swo- 
ich ekip artystycznych do 
miejscowości wypoczynko- 
wych. A 

Akcją tą objęto już wiele 
ośrodków FWP. Między inny- 
mi opiekę nad domami FWP 
w Międzyzdrojach objął Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników 
Państwowych, nad domami 
FWP w Augustowie — Zwią- 
zek Zawodowy Pracowników 
Finansowych, zaś Związek Za- 
wodowy Kolejarzy opiekuje 
się ośrodkiem w Szklarskiej 
Porębie. 


KLUB 
KORESPONDENTÓW 


„Głosu Robotniczego” 


Komunikaty 


Nagrodę książkową za 
najlepszą korespondencję 
tygodnia przyznano tow. 
JANOWI PRUSOWI z Za- 
rządu Przemysłu Guzikar- 
sko - Galanteryjnego. Ko- 
respondencja ta pt. 
„USPRAWNIĆ PRACĘ W 
ZARZĄDZIE PRZEMY- 
SŁU GUZIKARSKO - GA- 
LANTERYJNEGO" ukaza- 
ła się w dniu 5 sierpnia 
na łamach „Głosu Robot- 
niczego“. “ 

PA: * 

W niedzielę, dnia 17 
sierpnia br., o godz. 8.30 
nastąpi wyjazd ekipy _ ko- 
respondentów do PGR w 
Głogowej, pow. Kutno, 

Zapisy przyjmowane bę- 
dą w środę, dnia 13 sierp- 
nia br. przez członka Za- 
rządu Klubu Koresponden- 
tów. . 


Plan zajęć w bieżącym 


tygodniu: 

WTOREK, dnia 12 sierp- 
nia br. w godz. 17—19: 

1) Porady dla korespon- 
dentów. 

2) Posiedzenie Zarządu 
Klubu Korespondentów. 

ŚRODA, dnia 13 sierpnia 
br., w godz. 17—21: 

1) Omówienie najlepszej 
korespondencji tygodnia i 
wręczenie nagrody. 

2) Przegląd wydarzeń. 

3) Dyskusja. 

4) Pokaz filmowy. 

CZWARTEK, dnia 14 
sierpnia br. w godz. 17—19: 
porady dla koresponden- 
tów. 


Wydawca: RSW „Prasa“. Adres 


w 
Warszawie, lecz.. nie wykoń- 


trec? 216-14 sekretarz odpow. 219-05, dzi 


wymi oraz aparatami kontrol- 
nymi staje odpowiedziałae 


kwencji. 
a. SĄ 


z.) 


_Wzmóc zbiórkę mełali kolorowych 


Od czerwca prowadzona 
jest ma terenie całego kraju 
zbiórka metali kolorowych. 
Udział w niej bierze całe spo- 
łeczeństwo, składając na 
punktach zbiórek znaczne ilo- 
ści aluminium, mosiądzu, cy- 
ny, ołowiu itp. metali nieże- 
laznych, otrzymując w zamian 
zapłatę zgodnie z ustalonym 
cennikiem. 


W mieście naszym punkty 
zbiórek znajdują się niemal 
na lej ulicy, w sklepach 
MHD i PSS. Niestety jednak 
społeczeństwo łódzkie bierze 
jeszcze za mały udział w tej 
akcji. Jak dotąd ilość zebra- 
nych metali stanowi zaledwie 
niewielki odsetek złomu, któ- 
ry poniewiera się w piwni- 
cach, na strychach i w komór- 
kach łódzkich posesji. 


Dlatego też sprawą tą po- 
winny więcej zainteresowania 
wykazywać Prezydia Dzielni= 


— m 


Zaopatrzenie mieszkańców 
Łodzi w węgiel na zimę prze- 
biega sprawnie. Do tej pory 
Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem  zaopatrzyło 
już 50 proc. odbiorców. 


Akcja zaopatrywania ludno- 
|ści w opał na zimę trwać 
| będzie tylko do 15 września. 
! Dlatego też osoby, które je- 
| szcze nie wpłaciły do” Dzielni- 
| owych Biur Opałowych na- 
j leżności za węgiel, winny to 
| jak najszybciej uczynić i nie 


cowych Rad Narodowych i 


Do 15 września trwają dostawy węgla 
do domów 


=-  — - 


zmobilizować do tej akcji ko- 
mitety blokowe i domowe. 
Oprócz kilkudziesięciu skle- 
pów MHD i PSS, skupujących 
metale kolorowe, otwarto kil- 
ka specjalnych punktów sku- 


pu: przy ulicy Wschodniej 41, 
Przybyszewskiego (Nafiór- 
kowskiego) 84, Przejazd” 80, 
Południowej 48-a i Żyra- 
wiej 8. 


= -> m 


zwlekać 


z tym na ostatnią 
chwilę. NS 


t 


Junacy SP wracają: 
z Il turnusu brygad 


W tych dniach wraca do Łodzi 
młodzież przebywająca na II tur- 
nusie brygad żniwnych PO „SHż- 
ba Polsce“. Poniżej podajemy 
daty i godziny przyjazdu juna= 
ków. s 

BRYGADA ŻEŃSKA: nr 398 — 
przyjazd na stację Łódź-Kaliska 
15 bm., o godz. 1,35, nr nr 340—343 
i 395 — przyjazd na stację Łódź- 
Kaliska dnia 14 bm., o godz, 11.10. 

BRYGADY MĘSKIE: nr nr 152, 
153 i 354 — przyjazd na stację 


| Łódź-Kaliska dnia 16 bm.. Zodz. 
13.13. 


PLENARNE ZEBRANIE 
WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
BUDOWY WARSZAWY 
13 sierpnia, o godz. 17, odbędzie 
się rozszerzone plenarne zebranie. 
wojewódzkiego komitetu Bu- 
dowy Warszawy. "zebranie odbę- 
dzie się w sali konferencyjnej O- 
kręgowej Rady Związków Zawo- 
dowych, ul. Traugutta 18 — II p. 

pok. 209. 


WYSTAWA PCK 
"Tylko do 14 bm. będzie jeszcze 
otwarta wystawa Polskiego Czer- 
wonego Krzyża pt. „Higiena i '0- 
chrona zdrowia dziecka“. Wysta- 
wa mieszcząca się w ORZZ przy 
ul. Traugutta 18 czynna jest co- 
dziennie od godz, 13 — 18, 


DO 15 BM. NALEŻY ZAMAWIAC 
SKRYPTY WSZECHNICY 
RADIOWEJ 
W bieżącym roku szkolnym zó- 
"sfał rozszerzony cykl wykładów 
Wszechnicy Radiowej, W związku 
z tym do dnia 30 września br. u- 
każą się 42 numery skryptów, a 
więc o 6 numerów więcej niż w 

roku ubiegłym. 

w celu otrzymania całego kom- 
pletu skryptów kursu II należy 
do 15 sierpnia br. wnieść dopłatę 
w wysokości 2,70 zł. Wpłaty 


WTOREK, 12 SIERPNIA 1952 R, 


11,45 Głos mają kobiety, 12.04 
Dziennik. 14.00 Powtórzenie dzien- 
nika, 14.15 Utwory skrzypcowe w 
wyk. J. Thibaud — płyty. 14.30 
Koncert. 15.09 Komunikat o sta- 
nie wód. 15.10 „„Pchła* — ode, 1 
opow. S. Heyma. 15.30 Dla dzieci 
— „Gąska Małgosia". 16.00 Reci- 
tal klarnetowy. 16.20 „Racjonali- 
zacja pomaga w wykonaniu pla- 
nu", 16.30 Suita „Harry Jons“ — 
komentarz w oprac. Z. Gzelli. 
17.00 Wiadomości popołudniowe. 
17.15 Z mikrofonem przez miasto 
i wieś. 17.30 Pieśni masowe. 17.45 
Radiowy poradnik językowy. 18.00 
Muzyka ludowa. 18.30 Polska mu- 
zyka fortepianowa. 18.45 „Naj- 
piękniejszy sen" — pieśń W. Lu- 
tosławskiego. 18.50 Łódzki tygo- 
dnik dźwiękowy. 19.15 „„Wielo- 
warsztatowość w dziale przygoto; 
wawczym to dobry start do pro- 
dukcji”. 19.30 Muzyka i aktual- 
ności. 20.00 Koncert symfoniczny. 
21.00 Dziennik. 21.26 "Wiadomości 
sportowe. 21.30 Koncert Chóru 
Rozgł. Wrocławskiej PR, 21.50 
„Znacie fo?". 22.20 Gra Orkiestra 
PR. pd. J. Cajmera. 23.00 Koncert 
solistów. 23.50 Ostatnie wiado- 
mości, 


ZAMKNIĘCIE 
RUCHU KOŁOWEGO 


Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Łodzi zawia- 
damia, że w związku z robo- 
tami, prowadzonymi przy wia- 
dukcie nad ulicą Obrońców 
Stalingradu w Łodzi, wszelki 
ruch kołowy pod wyżej wska- 
zanym wiaduktem zostanie 
zamknięty na czas trwania ro- 
bót od dnia 13 sierpnia br. 
do dnia 15 sierpnia br., w 
godz. od 8 do 16. Objazd od- 
bywać się będzie ulicami To- 
warową, Srebrzyńską do Alei 
Unii Ruch tramwajowy od- 
bywać się będzie przy wia- 
dukcie z przesizdaniem. 

2072-K 


przyjmują wszystkie agencje i ue 
rzędy pocztowe oraz listonosze. 


* DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki. UD:ULCÓW mau” ' 
Mngradu 15, Pabianicka 218, Ja- 
racza 32, Stalina 50, Wróblewskie- 
go 54, Kopernika 26, Narutowicza 
6, Al. Kościuszki 48. 

Dyżur  położniczo-ginekologicz- 
ny: dziś dyżuruje przez całą dobę 
szpital im. dr H. Wolf, ul, ba- 
giewnicka 34, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 


godz. 19 „Burza, 
PAŃSTW. TEATR POWSZECHNY 
godz. 19 — „Eugenia Grandef'* 
TEATR MAŁY — godz. 19.30 — 
sa" muzyczna „Zielony 
TEATR LETNI — godz. 19.30 — 
„Objeżdżalnia społeczna 


——- 


BAJKA — ,„Renegat" — godz. 18, 
20 


BAŁTYK — „Wilhelm Tell" — 
godz. 15, 17, 19, 21 
GDYNIA — Program naukowó» 


oświatowy nr 37-52, PKF nr 33-52 
godz. 17, 18, 19, „Gdzieś w Eu- 
ropie“ — godz. 20.00 Program 
dla najmłodszych: „Konik Gar- 
busek* — godz, 16. 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Pieśń tajgi“ — godz. 16, 18,20 

MUZA — „Kawaler Złotej Gwiaz- 
dy“ — godz. 16, 18, 20, 

1 MAJA — „Bez adresu", dod. 
„Przeglad kulturalny" nr 4-51 — 
godz. 17.30, 19.30 

POLONIA — „Skazana wioska“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30; 

PRZEDWIOŚNIE —  „Nędznicy*, 
II ser. — godz, 17.30, 20.00 

REKORD — „Sfalowi bojownicy" 
— godz. 17.30, 20.00 

ROMA — „Ostatnia noc" — godz, 
18, 20.30 

SOJUSZ — „Wędrówki Czarodzie- 
ja“ — godz. 19.00 

STYLOWY „Mały Partyzant“ 
— godz. 18, 20.15, dozw. od lat 7. 


SWIT — „Świat się śmieje" — 
zodz. 18, 20 

TATRY — „Akcja B“ — godz. 
15.45, 18, 20.15 

WISŁA — „Pod niebem Sycylii" 
— godz. 15.45, 18, 20.30; 
WŁÓKNIARZ — „Hrabia Monte 
Christo", II ser. — godz. 16.30, 
18.30, 20.30 è 
WOLNOŚĆ — „Wilhelm Tel“ — 


godz. 16.30, 18.30, 20.30 
ZACHĘTA — Nieczynny Z powodu 
remontu. 


Poszukiwani pracownicy 


Ślusarzy i monterów (wagow= 
ców), kotlarzy - specjalistów 
aparatury chemicznej (na 
miedź i żelazo) i spawaczy 
elektrycznych zatrudni na- 
tychmiast Spółdzielnia Pracy 
„Kotlarz“, Łódź, ul. PKWN 
Nr 35. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Zarząd Spółdzielni. 

1950-K 
AB ME mA” 
Flektryków, instalatorów, to- 
karzy, ślusarzy, pomocników 
Ślusarskich, robotników, wy- 
kończalników, robotników 
niewykwalifikowanych i go- 
spodarczych zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Ba- 
wełnianego im. Józefa Stalina, 
Zakład „D“, Łódź, ul. 8 Mar- 


ca 5. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Dział Personalny. 
2083-K 
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